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W wyniku czwartej pięciolatki 

w porównaniu z rokiem 1940 wzrosły: 

'ł • 49 proc. 
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Wizyta berlińska doniosłym wkładem w dzieło m:p.ocnienia poko,ju 

PRZY JAlN POLSKO-NIEMIECKA PRZEKRESLI PLANY POOZEGACZY WOJENNYCH 
Prezydent RP tow. Bolesław Bierut powrócił· do W arązawy 

BERLIN (PAP). - Jak już dono
siliśmy, ludność Berlina uroczyście 

· żegnała Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, który po trzydniowej rewi
ieycie opuścił stolicę Niemiec, wra
cając do kraju. 

.Tuż we wczesnych godzinach wie
czornych w wielu punktach miasta 
gromadzili się mieszkańcy Ber!ina, 
:a zwłaszcrza młodll!ież berlińska, 
aby podziękować Prezydentowi Bie
rutowi za przybycie do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i jej sto
licy - Berlina. 

Nad wzniesioną przed Dworcem 
Wschodnim trybuną widniał napis: 
„Pod wodzą Stalina wraz z Bieru
tem i Pieckiem napr.i:ód - o zape
wnienie pokoju". 

Gdy Preeydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut podjechał 
autem przed trybunę, na placu 
dworcowym powitała go burza o

Izydorczykowi, delegacja młodzieźy 
berlińskiej wręczyła naręcza kwia
tów. Wstępującemu na trybunę Pre
zydentowi Bierutowi towarzyszyli 
premier Otto Grotewohl, wicepre
mier Walter Ulbricht i pierwszy se
kretarz berlińskiego komitetu SED 
Hans Jel\.dretzky. Długo nie milkła 
spontanic'!ti,a owacja rozentuzjazmo
wanego tłumu, skandującego nie
przerwanie: „Stalin - Bierut -
Wilhelm Pieck". 
Na wzniesiony przez Prezydenta 

Bieruta okrzyk na cześć młodzieźy 
niemieckiej, tysiączne rzesze człon
ków FDJ odpowiedziały pozdrowie
niem demokratycznej młodzieźy 
niemieckiej „przyjaźń"! 

Przemówienie ' 
premiera Otto Grotewohla 

klasków i entuzjastycznych okrzy- Na mównicę wchodzi premier Otto 
ków. Mieszkańcy Berlina, w szcze- Grotewohl, który w pełnych wzru
gólności zaś jego młodzieź, wyraża- szenia słowach żegna odjeżdżające
li w ten sposób gorące podziękowa- go Prezydenta, dziękując mu za 
nie za złożoną wizytę. przybycie do NRD. 

Prezydentowi, towarzyszącym - mu Wielce Czcigodny Panie Prezy-
osobom, jak również szefowi misji I dencie! Drodzy goście polscy! -po
dyplomatycznej RP., ambasadorowi wiedział premier Grotewohl w 

Współpraca • I 
. , , 

przyJazn 
Trzydniowa wieyta Prezydenta Bolesława Bieruta w Niemieckiej 

~publice JJemokratyczne,j była wielkim wydan:ęniem 1>0liłycz11yn1, 
którego znaczenie wybiega daleko poza gra.nic~ dwóch naszych państw. 
Oto dwa. na.rody rozbiły mur wrogości budowany w (',iąn stuleoi i po
dały sobie r~cc poprzez wieczystą granicę przy,}aini na. ()(lrze i Nysie. 
Tej przyjaźni, która buduje i umacnia. pokó.i, która burzy plany Wt'O· 

g"ów pokoju. 
„Dzisiaj - powiedział premier Grotewohl, żegnająe Prezydenta 

Biel'Uta ...:.. szczere uznanie granicy pokoju między Niemcami i Polską 

stało się decydującą bronią w walce przeciwko przygotowaniom wo
jennym". 

Co znaczą te słowa. premiera. NRD i czoł<>wego działacza Socjali
stycznej Partii Jedności - kierowniczej siły niemieekiej klasy robot
niczej j narodu niemieckiego? Te słowa znaczą, że w narod'Lie niemiec· 
kim dokonał się głęboki 1>rzełom, który tak mocno podkreślał Prezy
dent NRD, Wilhelm Pfock. 

swym pożegnalnym przemówieniu. ce przeciwko przygotowaniom wo
Z głęboką wdzięcznością i prawdzi- jennym. 
wym wzruszeniem kierujemy do W wyniku ekspansyjnej polityki 
Was serdeczne słowa pożegnania. imperializmu niemieckiego wobec 
Ludność pracująca Niemieckiej krajów wschodu legły w gruzy ich 

Republiki Demokratycznej coraz i nasze miasta, broczyły krwią na 
bardziej uświadamia sobie doniosłe rozległych polach bite"-'llYCh wojny 
znaczenie trwałej przyjaźni między faszystowskiej ich i nas~ młodzież. 
narodem niemieckim i narodem Dzięki polityce przyjaźni ze Związ· 
polskim. kiem Radzieckim i krajami demo-

Z głębokim wzruszeniem przyję- 1.Tacji ludowej ich i nasze miasta 
liśmy wypowiedziane przez Pana znowu rozkwitną, a młodzież nasze· 
słowa: „Naszym zadaniem jest zbu- go narodu w szlachetnym, pokojo
dować trwały fundament dla brater- wym współzawodnictwie na polu 
skiej współpracy naszych narodów. nauki, sztuki i techniki z młodzieżą 
Współpraca ta przyczyni się do polską i młodzieżą innych milują
kształtowania i umacniania nowych cych pokój narodów pracować hę

.stosunków pokojowego współżycia dzie w imię postępu społecznego i 
narodów europejskich". dobrobytu. 
Słowa Pa11.skie dotarły do nas w Dzisiaj łączą już nas z narodem 

chwili, gdy walka o jedność narodo- polskim serdeczne więzy trwałej 
wą Niemiec i zapewnienie pokoju przyjaźni, która codziennie coraz 
wkroczyła w nowy etapJ bardziej się zacieśnia i staie się nie-

Ten nowy etap znamionuje wcią- rozerwalna. Narody· nasze M()gą i 
ganie Niemiec Zachodnich w przyś- będą współżyły w trwałym pokoju, 
pieszonym tempie do amerykańskie- ponieważ wszystkie sporne kwestie 
go wojennego bloku atlantyckiego, zostały uregulowane, ponieważ stwo
odbudowa zachodnio - niemieckiego rzony został trwały fundament dla 
przemysłu zbrojeniowego i wskrze- wiecznego pokoju i nierozerwalnej 
szanie imperia:lizmu niemieckiego, przyjaźni. W tym duchu proszę Pa-

Po nieudanej próbie rozpętania z na, Panie Prezydencie o przekaza
Azji poprzez interwencję w Korei nie od nas pozdrowień całemu naro
nowej wojny światowej, anglo - a- dowl polskiemu. 
meryka11.scy podżegacze wojenni Dziękujemy Panu, Wielce Czcigod
zmierzają obecnie do tego, aby z ny Panie Prezydencie wam drodzy 
Ni~iec Zachod?-ich J?Odj~ć n?"".ą' przyjaciele polscy, za' piękne i tak 
probę . rozpętama WOJ1:Y :unpe_riah- cenne godziny, w czasie których 
st!czne,J. ~d pov.:odzema. walki pa- po?'łfbili?mr tutaj. w Rcrlinie przr· 
tr1ot6w memiec~1ch o. z3edno~zone, jaii.ń między narodem polskim i nie
derp.okratycz11e 1 pokoJowe Nlemcy mieckim. 
w dużym ' stopniu zależy czy pokój Niech 7.vje wieczna nicrozerwal· 
w Em:opie i t;<-·m samym na ś:Vie~ie na przyjaiń mi1tdzy ~arodem pol
:r.011tame utt·zyiuany. Dlatego tez dz1ę- skim i niemieckim! 
kujemy i::anu za pe~na ~rozumienia Niech żyje pokó.i światowy i jego 
słowa, ktor.e w;<-•pow1edz1ał Pan w CJ10r:lŻY Jór.ef Stalin! 
Berlinie ;ia ~ernat walk~ n8:rod?wo- Niech żyje nasz przyjaciel, Pre· 
wyzwole11cze3 narodu n1ermeck1ego: zydent Bolesław Bierut! 
,,Najbardziej V..wotne interesy na- · 
rodu niemieckiego, jego dąi:e11ie tlo p p d 
jedności narodowej, dączone naj- rzemówienie rezy enta 
ściślej z walką przeciwko imperia- Bolesława Bieruta 
Iistycznym podżegaczom wojennym, 
o utrwalenie pokoju, odpowiadają Granitową podstawą, na Ittórej zrodził się PNJełOJn w st<>Sunkach 

polsko - niemieckich jest historyczne zwycięstwo Armii Rad'Ziookiej 
nad faszyzmem niemieckim. W Polsce władzę sprawuje naród. A więc 
władza wykorzystywana jest dla umocnienia pokoju i niezawisłości 

narodowej. 

I t·ównież źywotnym intel'esom naro
du polskiego, interesom wszystkich 
pokój miłujących -narodów". 

Premierowi Grotewohlowi, który 
wyraził uczucia ludności Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej odpowie
dzi.ał Prezydent Bierut. ' 

Powstanie Niemieclciej Republiki Demokratycznej, na której czele 
stoją najlepsi synowie narodu niemieckiego, wypróbowani demokraci i 
antyfaszyści - było możliwe jedynie dzięki zwycięstwu Armii Radziec
kiej nad hitleryzmem i mądrej, dalekowzrocznej polityce, której pny
świecają słowa towa.rzysza Stalina: „Historia uczy, że hitlerzy przy• 
chodzą i odchodzą. a naród niemiecid i państwo niemieckie pozosta
ją,". Oto naród niemiecki pod pnewodem partii klasy robotnie2:ej pr.zy 
pomocy Związku Radziookiego zdruzgotał junkiersko - kapitalistyczny 
aparat władzy państwowej i zbudowal własne pai1stwo, które służy 
interesom narodu, t. zn. utrwaleniu pokoju i pr?l'wróceniu nieza,wislo
ści narodowej całych, zjednoczonych Niemieć, 

Znamienna była wizyta towarzysza Bieruta w zakładacil „Leuna", 
które mają za sobą chlubne tradycje rewolucyjne. W roku 1921 w za· 
kładach tych, należących do jednego z największych koncemów nil'· 
mieckich I. G. Farbenindustrie, przeszło 100 robotników padło w czyn
nej walce z reakcją. Ale dopiero teraz, jak podkreślił jeden z 800 prw
dourników pracy w rozmowie z to"\varzyszem Bierutem, udało się robot
nikom „Leuna" zrrueići jal".tmo monopoli raz na zawsze. I ten sam ro
botnik równocześnie stwierdził, że przyjaźf1 niemiecko - polska wzma
cnia obóz pokoju, któremu przewocbi wielki Zwh\zel;; Radziecki i ie 
granica na Odrze i Nysie zapewnia trwały pokój w Europie. 

Halle było dawniej jednym z głównych ośrodków d7jałania wiel
kich monopolistów, którzy judzili narócl niemiecki przeciwko Polsce. 
Obecnie, gdy monopole zostały r-OZbite i do głosu doszły nowe siły, 
Halle zgotowało też Prezydentowi Polski niezwykle serclecme pnyjęcie. 

Gorąoe przyjęde, zgotowane naszemu Prezydentowi przez naród 
niemiecki oraz gorące przy.1ęcie, jakie spotkało u nas Prezydenta 
l'iecka w grudniu ub. r. dgwiodły, że oba narody zdecydowane są zje

. dnoczyc wszystkie siły dla dzieła budownictwa pokojowego. Oba na
rody gotowe są ramię w l".tmię z całym obozem pokoju, pod prze\vod· 
nictwem i w oparciu o Związek Radziecki walczyć o utrzymanie po
koju w Europie. Oba narody dowiodły, że są. zjednoczone wokół swych 
rządów, które prowadzą politykę umocnienia pokoau i niezawisłości 
narodowej. 

Głębokie znaczenie obu wizyt polega na tym, że wykazały one, iż 
godobnie, jak granica na Odrze i Nysie łą.czy oba narody, tak i łączy 
je również walka przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich, prze
ciwko przekształceniu Niemiec Zachodnich w bazę agresji imperiali
stycznej, zagra.żającej bezpieczeństwu obu narop.ów, . 1>okojowi i bez
pieczeństwu wszystkich narodów Europy, Imperialiści amerykańscy i 
ich hitlerowscy wspólnicy, odwetowcy niemieccy spod znaku Adenaue
ra i Schumache1·a dla tego wla8nie celu utrzymują podział Niemiec. 

Naród polski i wszystkie narody miłują.ce pokój okazują też po
moc niemieckim demokratom w ich walce o jedność Niemiee, 

Wizyta Prezydenta Bieruta w NRD byla aktem skierowanym do 
WS'.eystkich Pola.k6w i Niemców, do wszystkich miłujących pokój lu
dzi w. Europie. Była ona bodźcem do dalszego pogłębiania pn;yjaini 
polsko • niemieckiej. która jest potężnym ciosem w plany podpalaczy 
świata. 

Wspólny głos, polski i niemiecki, który J>1)dniósł się w Berlinie 
przeciwko remilitaryzac.ji Niemiec Zachodnich i o jedność Niemiec, 
jest wielkim wkładem w dzieło umocnienia pokoju. 

„Umacnianie wielkiego frontu pokoju - jak powiedział Prezydent 
Bierut opus7.C'J;lljąc Berlin - potr&fi utrącić zbrodniczą rękę, która 
chce rzburzyć spokój naszych dzieci i mate}:;, która chce nas~ kra.ie 
rzució ~ odmęt )VojnY,". 

Tak może mówić tylko prawdziwy 
przyjaciel narodu niemieckiego. Dzię
kujemy Pmm za to i wyciągamy z 
tego konkluzję. aby w zaostrzającej 
się coraz bardziej walce o jedność 
naszeg6 1.-raju i zapewnienie pokoju 
w Europie ze wszech sił 11adal za
cieśniać i pogłębiać przyjaźń nie
miecko-polską. 

Osiągnęliśmy obecnie taki punkt 
rozwoju, kiedy jest rzeczą niewy
sta.rczającą uważać granice JlOkoju 
na Odrze i Nysie za nieubłagane 
następstwo uprawianej p:rzez impe· 
rializm niemiecki polityki podbojów 
i zagłady. Dzisiaj nie wystarcza już 
uznawać gra1iicy na Odrze i Nysie 
ze względów tzw. realnej koniecznoś
ci. Dzisiaj szczere uznanie granicy 
pokoju między Niemcami i Polską 
stało się decydującą. bronią w wal· 

Berlińczycy! Obywatele Niemiec· 
kiej Republiki Demo'b.Tatycznej! 
Drodzy przyjaciele! 

Opuszczając Niemiecką Republiltę 
Demokratyczną, zawożę do mojego 
kraju miłe wspomnienia z pobytu w 
waszej stolicy i w waszym kraju. 
Widziałem, jak wre u was praca 

pokojowa, jak wzmacnia się nie
ustannie niczłomna_wola obrony po
kojowego i przyjaznego współżycia 
między narodami, a w szczególności 
między narodem polskim i niemiec
kim. 

Na zawsze pozostaną w mej pa· 
mięci roześmiane twarzyczki wa
szych dzieci, ich przyjazne uśmiechy, 
szlachetny zapał waszej młodzieży 
oraz duch przyjaźni i życzliwości, 
jakim jest ożywiona. 
Spotkałem się z waszymi dzielny-

Ponad 50 tys. robotników łódzkich 
stanęło na Wartach 1•okoju 

Współzawodnictwo pracy dla ucz
czenia 1 Maja zatoczyło w Łodzi ol
brzymie kręgi i przebiega z niespo· 
tyka.nym nigdy dotąd rozmachem. 
Tysiące robotników po zrealizo

waniu zobowiązań produkcyjnyc11 
podjętych na wezwanie metalowców 
z Pruszkowa stanęło na Wartach 
Pokoju dając tym samym pona<lpla
nową produkcję wielomilionowej 
wartości. 
Spośród wielu zakładów przemy

słowycl1 wy1·óżnić tl'Zeba przede 
wszystkim ZPB im. 1 l\lajn, gdzie 
w indywidualnych i zespołowych 
Wartach Pokoju bierze udział 5000 
osób. w tym ponad 3000 kobiet. 

W Zakładach Przn1ysłu Bawełnia
nego im. Feliksa Dz'ierżyńskieO'o na 
Wartach Pokoju stanęło ponad' 4000 
robotników i robotnic. 

W ZPB im. Juliana Marchlewskie
go do indywidualnych Wart Pokoju 
zgłosiło się 2100 osób. W zakładach 
tych zaciągnięto jednocześnie 81 
zespołowych Wart Pokoju, które 
grupują 1088 osób. • 

W ZPB im. Hanki Sa,viekiej po· 
nad 2220 robotników i i•obotnic sta· 

nęlo do zespołowych i indywi<lual
nych Wart Pokoju. Po wykonaniu 
podjętych z.obowiązai1 ciągle jeszcze 
napływają nowe i liczne zgłoszenia. 
Ogółem . na terenie Łodzi ponad 

50 tys. ludzi wzięło dotychczas 
udział w indywidualnych i zespoło
wych pierwszomajowych Wartach 
Pokoju. 

Młodzież SP 
.rozpoczyna pracę 

w brygadach 
WARSZAWA (PAP). - W tych 

dniach na wielu obiektach rozpo
częło pracę tysiące junaków z ocho
tniczych brygad SP pierwszego te
gorocznego turnusu. Młodzież po
maga przy budowie: Nowej Huty 
fabryki samochodów w Lublinie' 
magistrali piaskowej na śląsku, prz~ 
pracach w Porcie Szczecińskim, roz
poczynając jednocześnie nat·'~ę w 
specjalnie utworzonych kompa
niach szkolenia zawodowego, 

mi robotnikami i przodownikami pra· 
cy w fabrykach - ich postawa jest 
rękojmią trwałości naszej przyjaźni 
i niezłomnej woli walki o pokój! 
Widziałem waszych chłopów, któ· 

rzy rzucali ziarno na rolę w nadziei, 
że jest to siew pokoju. · 
Widziałem waszych nauczycieli i 

uczonych, którzy swoją twórczą pra· 
cą chcą służyć sprawie pokoju i 
przyjaźni! 

Nie chcą oni wojny, podobnie jak 
nie chce wojny cały nasz nar0d, na
sze dzieci, nasza młodzież, nasi ro
botnicy i chłopi, nasza inteligencja! 

W tym tkwi olbrzymia siła, którą 
wszyscy musimy sobie uświadomić. 

W jedności i przyjaźni pokój mi
łujących narodów tkwi niezwyciężo· 
na siła. 

Niechaj jej nie lekceważą pozba
wieni wszelkich skrupułów podżega
cze wojenni! 

Umacnianie wielkiego frontu po
koju potrafi utrącić zbrodniczą rę· 
kę, która chce zburzyć spokój na
szych dzieci i matek, która chce na
sze kraje rzucić w odmęt wojny. 
żaden . z miłujących pokój nar<>· 

dów nigdy nie zgodzi si~ ani na 
jawną, ani na zamaskowaną formę 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
która jest obecnie przebiegle sto,so· 
wana, aby uśpić czujność ludzi na· 

iwnych i wtrącić ich w otchłań n°'" 
wej rzezi wojennej. 
P1·zeźyliśmy niedawno wojnę. Wie

my co zna.czy nowa wojna! 
Dlatego podwoić musimy wysiłki. 

w walce o pokój we wszystkich kra· 
jach, a szczególnie w Nietnczech 
Zachodnich, które są siedliskiem nie· 
bezpiecznych knowań i machinacji 
imperialistycznycl1. 

Dlatego walczyć musimy wytrwale 
z szowinizmem, z trucizną przesą· 
dów i uprzedzeń, które przeszkadza
ją sprawie pokoju. 

Pogłębianie przyjaźni polsko·nie
mieckiej wzmacnia ogólną walkę o 
pokój. Nie będziemy szczędzili sił, 
aby ją realizować. 

żegnając was, niemieccy przyja• 
ciele. przesyłam serdeczne pozdro
wienia wam wszystkim. \\'a~zym 
ogniskom rodzinnym, waszym war· 
si-tatom :iracy, waszym gospodar
stwom chłopskim i życzę wam suk· 
cesów w waszej pracy i zwycięstwa 
w wamej walce o pokój i jedność 
'Niemiec. 

Niech żyją pokojowe, demokraty
czne, zjednoczone Niemcy! 

. Niech żyje wieczysta przyjaźń 
polsko-niemiecka! 

Niech żyje Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck! 

Prezydent RP do tow. Wilhelma Piecka 
FRANK1''URT n/ODRĄ (PAP). - Przed opuszczeniem Niemiec

kiej Republiki Demokratycmej Prezydent Bi<.-rut wystosował do Pre
zydenta Piecka '1.>ismo następującej treści: 

.. OpuszC'zając Niemiecka Republikę Demokratyczną po 3-druiowych 
odwiedzinach, przesyłam Panu, Czcigodny Pan.ie Prezydencie i społe
czeństwu Niemieckiej Republiki Demokraty~ej gorące wyrazy po
dz.iękowania za niezwykle scrdec:zne przyjęde, jakie delegacji Rzeczy
pospolitej zgotowała ludność Berlina i innych dtlielnic Pańskiego kraju, 

Tę niezwykłą gościnność i powsrt:echną sympatię cenimy bardzo 
wysoko jako niezbity dowód tych głqbokich przeobrażeil, jakie doko
nały się w naszych krajach i jakie stanowią fundament trwałej pray
jaźni między naszymi narodami. 

Z radością stwierdziłem ogromne osiągnięcia polityczne gos[)odar-
1.'lle :i kultutalne oraz usuwanie zniszce.eń wojennych na ob~zairze Nie
mieckie.i. Republiki Demokratycznej. 

~ie wątpi~, że WTZlaijer:ine .nasze ~d\~edziny, które odbyły się w o
st.atmm okresie, pmyczymą S1ę wyb1tme do dalszego pogłębienia na
szej przyjaźni i do" zwycięstwa w walce o pokój, którego tak bardzo 
pragną nasze narody. 

Ży:z~ Panu, Panie ~rezydencie, jak również rządowi Niemieałtlej 
R~pu~hki DemokrotyczneJ dalszych sukcesów w Waszej wielkiej i do
mosłeJ pracy", 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na pierwszomajowej W arcie Pokoju 

Ja11i11a Palusiak, majster odd:iału przy" otowawc-e"o w ZPW · R 
• • . " # „ un. eymonla, 

:obowzą:wła się w czasie p~nienia Warty Pokoju. doszka'lać robotnice nie wyko
nu1qce su,-ych baz produkcyjnych. 

Amerykanie uniemężliwiają wymianę handlową 
między NRD a Niemcami Zachodnimi 

BERLIN (PAP) - Jak donosi 
Ag·encja ADN, dyrektor Departamen
tu Handlu Wewnętrzne-Niemieckiego 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego 
i Wewnętrzno·Niemieckiego RD -
Orlopp - odpowiedział przedsta
wicielowi prasy na szereg pytań na 
temat handlu wewnętrzno-niemiec
kiego. 

_Już. od września 1950 roku - po· 
w:iedz1ał Orlopp - toczą się rokowa
ma (V. s~rawie ~awarcia nowego po· 
rozumrnma z Niemcami Zachodnimi. 
Od wielu miesięcy władze Niemlee 
Zachodnich, na rozkaz Adenauera 
udaremniają te rokOwania mimo ż~ 
t . ' ' ermm wstępnego porozumienia. upły-
wa już w końcu bież. miesiaca. 
Członkowie amerykańskiej ·komisji 

kontrolnej. powołanej do żYcia w ce· 

lu zlikwido:'ania stosunków gQsipt>
darczych nuędzy NRD a Niemcami 
Zachodnimi, prowadzą obecnie śledz
two w zwi~z.k~ z dotychczasową we
w11ętrzn_o-mem1ecką wymianą handlo· 
wą .. Kazdy r?zsądny człowiek zadaje 
1!obie pyt:mie, jaki związek mają 
Amerykame z handlem niemieckim ? 

J e?nakże dzienniki zachodnio-niemie: 
ck1e uważają to za zupełnie normal
ne. 

Na PJ'.tanie, jakie konsekwencje 
s~ow?du~e. dla ekonomiki zachodnio
mem1eckie3 podpisanie p1•zez Ade
nau~ra :planu Schumana, Orlopp od
P.~wie<lział, że jedną z kQnsekwen
c~1 przyłączenia się Niemiec Zachod
mch ~o planu Schumana. jest $41.,... 
~wanie handlu we~trzno.onintJeo. 
kiego. · 
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~~~~!~~~~iJi~~~! Prezydent -RP Bolesław Bierut 
przegląd·U naszego dorobku kulturalnego W mmionym roku ł wytyczy. · ó - 'Eł d w r lilii:. z_:::::.. ._..,Ty my sobie program pracy, którym będ71iemy źyć przez u miesięcy. p o w r c I ll o a l:!!I# ...... ~ Dorobek mamy nłe la.da I mamy pełne uzasadndenie do du.my z do- · łychcrr.asowych osiągnięć, które są bodźcem do nowych, Jeszcrze więk· (Dokończenie ze str. 1-sze.J°) cy, jak również rz. postawy wielu ty- tow:! i towarrzyszącym mu osobom I na crz.eść przyjaźni polsko • niemiee-szyclt, jesrmze ambitniejszych zadań w dziedzinie upl>Wl!IZeohnienia t po• sięcy lucIBi na ulicy, reągujących \Viazanki białych i czerwonych kiej przedstawiciele rllałóg fu'bl'Ycs-głębiema polskiej kultury nllł:'odowej, Dokonała się u nas p.rawdziwa WARSZAWA (PAP). - W środę sipontamc=ie j z entuzjazmem na kwiatów. OpuS2cz.aojącego dworzec nych, fnteligencdi prncującej i ~ ,,rewolucja kulturalna., która - jak stwierdza towal'ZYS"Z Bierut - bu· 25 kwietnia br. w godzinach poran- poja:w'.ienie się _głowy państwa pol- Prezydenta żegnają wśród owacji dziież. 
dząc nienasycony głód wiedzy i dóbr kulturailnyc]J. oga,nrla weiąź nych powr6cU do stolicy Prezytlent sk:iego, zaś nade wszystko z zapału s I • Bole ł~w„ e1·eruła Halle SWYm twórczym purywem oora.z szersze masy ludowe„." Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław przyjnźni i życzliwości, jaką oży- zk-o a tm U fil W . Ja<k do~onała się owa rewolucja kulturalna? Dokonała się ona na Bierut, po rewfeycie złożonej w Ber· wiona jest wspaniała młodzież nie- • bafJl.e ~01~stwa. Armii Radzieckiej nad faszyzmem, 2JWYcięstwa, któ- linie Prezydentowi Niemi.eckiej Re- miecika, wynika w sposób ocz.ywi- BERUN (PAP). - w ostatnim dniu Podczas uroczystości jeden • ucz· re umozliwfło masom· pracują.cym Polski POd kłer-OIWD.ictwem klas!• publiki Demokratycznej Wiłhelmo· sty, że w Niemceech, w skali ma- pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej niów tej ~oły, pionier Ruełacke, ałe-robotniczej I Jej partii obalenie wład~y bumu'"";.; 1• UJ. ·....,;e wła-"-y we wł Pieckowi. Wraz z Prezydentem S-OWCJ·, dokonały saę i dokonywa1·ą B I ł B' t NRD db ł · ~ •v .....,. „~ ""' o es awa ieru 8 w • 0 Y a się żył w imieniu własnym l kolegów wł~ne ręee. Rzeczypospolitej Polskiej powróciły olbrzymie i niezwykle doniosłe prze- wzruszająca uroczystośli przemiano· uć. _J>o~udąc pnegląd!J. naszego dorobku, mierzonego dzilesiąt.kami osoby towarzyszące mu w podróży. mJany, że klasa robotnicza, nowa wania iednei ze szkół niemieckich w prz'Yrzeczenie, że odtąd, prapłfC mil1onó~ wy<lanych ks1ązek i ·milionowYmi nakładami prasy codzien- Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- młodizież niemiecka i szerokie ma- Halle na szkołę im. Bolesława Bieru- wyraz swej wdzłęczJłości za uy0any nej ł P,eriOdyw.nej, możemy sobie uprzytomnić, jak wiele zdmałaliśmy. skiej na Dworcu Głównym w War- sy ludności w Niemieckiej Republi- ta. Podczas uroczystości przemian<;>· przez szkołę zaszczyt, będą nczyć się Wydaliśmy w ogromnych nal,tładach książki klasyków marksizmu • le- szawie witali: marszałek Sejmu ce Demokratycznej nie chcą wojny, wania szkołv obecna była Eugen~a jeszcze lepiej i zacieśniać przyjaźń z ninf.zlnu, które kształtują w nar-0d'llie naukowy pogląd na świat uczą Władysław Kowalski, członkowie że ruie dają się użyć prv.ez imperia- Krassowska. wiceminister szkół wyz· , , kół 1 k' h ~o. walczyć o pełne zwycięstwo socjalirnmu. OdkryWamy przeboga.tf' Rady Pa11stwa i członkowie rządu: listów jako narzędzie do nowe.i rze- szych i nauki. · 1 vczntanu sz po s ie • zro~ła ł!ostępowej n;1Yśli polskiej, okrywanej lob fałszovvanej przez prezes Rady Ministrów Józef Cy- z.i. Naród niemiecki w swojej masie burzuazJę. Udostępniamy najszerszym maSOm nasze.go narodu wielki rankiewicz, prezes NIK Franciszek pragnie pokoju, pokojowej pracy i 
do b •· k ltu aln p , Jóźwiak, wkemarszałkowie SeJ·m11: p~ ·~zn l sto 1,· · rm· ro e"' u r Y .~'ski na. przestrzeni wieków _ Kopernika, !\Jo- . "uY,h yc1 sun .ow z mny dTrr.ewtiikł~go, MlekieWllcm, Słowa.ckiego, Kołłątaja, Staszica i wielu in- Roman Zambrowski i Stanisław na.rodami. przede wszystkim ze Zwycięstwo Stolinowskiei Pięciolatki nych, Jdorych „twórcyia P'ra<la stanowi źródło naszej chwały o;lcz:v· Szwalbe, tlr He:nr:tk Knłodziejski. Związkiem Radzieckim i Polską. sted". (Bierut). · · Wicepremierzy: ·Hilary Minc, Ałe-

\Vskazują nam drogę wałki o socjalizm t l<santier Zawadzki i Antoni Koiz:vc-W ~ samYJ;l cz-.asie! gdy w krajach kapitalistyemych zmniejsza ki, minister obrony narodowej Mar
się z kazdym .ro~iem ~udzety na oświatę i przetlil13/C7la coraz większe szałek Konstanty Rokossowski, mi
sumy na zb~oJenm WOJenne, w naszym kraju ro.śnie i r()t7}Wija się nie• nistrowi.e, sekretarze KC PZPR tow. 
ma.ny da'"."'mej Pęd do nauk!i i wiedzy, Zainicjowana przez władzę lu- tow. Edward Ochab i Zenon Nowak, 
dow~ akc,Ja walki z analfa,bełyunem dobiega końca. jak rówmez członkowie korpusu 

a ręce Prezydenta Bieruta płyną ze wszystkich stron kra.Ju dmęk- dyplomatycznegp. Przy wjeździe po-
llZY'Dlle sio~ tych, którym ustrój kapitalistyczny nie dał moznoścti ciągu na dworzec orkiestra odegra
nauki. Ja!'ze znamienne są dziś słowa 52-letniej Rozwlii Dora - chłop- ła hymn narodowy. Na peronie Prek!! ze społc:blielni prOdukcyjnej w POW. skierniewickim: Byłam zbyt zydent Rzeczypospolitej Polskiej o
biedni\: aby t;nóc chodrllić do szkoły. Dość późno, ale doczekałam się debrał raport kompanii honorowej 
wreszcie chWIU, gdy mogłam się na11c.zyć ezytać i piisać. Zawd'llięcza.m Wojska Polskiego. 
ii> wszystko obecnemu rządowi Polskil. Ludowej, Liczne rzesze ludności stolicy 

Szezeg6µtą dumą napawa nas fa-lct całkowitej likwidacji analfabe· zgromadzone na dworcu gorąco i 
tYZJDu w robotniczej Łodzi, w eentrum przemysłu włókienni<ezego. serdecznie witały powracającego 
W f3 zakładach łódzkich nie ma już dziś analfabetów, zaś w 188 za.kła- Prezydenta. 
dach analfabeoi przystępują do eg!l'll:limmów. z województwa łóduiego 
na.płynęły me1dun1d o 7i11Ptlłnej likwidaojj analfabetyzmu w ośmiu po
'IWatach. 

Z półek księgarskich ł z bibliotek przegnaliśmy lichotę 1 tandetę, 
którą k~rmila nas burźuazJa, aby ogłupić, otumanić masy ludowe, aby 
odwr6cic łeb uwagę Od potwornego wyzysku, aby ~zepić fatalizm, 
P~onanie, źe tak musi być Jak jest. Przegnaliśmy pornografię i kry
~alną literaturę, dając strawę 7'Alrową. radosną, zacbęca.iącą do życia 
1 do walki o tycie. 

Naarr.a prasa. wykonując za.szczytną służbę dla naroclu informtLie 
a(JQle.łw.ie. o naJwainiejszych wYdan.tnia.ch, oświetla je, ' uczy masy 
i u~ Slę ~ ~as. Zerwawszy t: bnr2uaoiyjoą tradycji\ prasy bulwaro
weJ, stała S'lę ZYWą kroniką naszego życia, naszej wa.Jki ft.rzez zwiwr.a
~ z masa.mł narodu rozbułłownjącllt się elecią korespouaentów robot• 
m.ezych i chłopskich. pne11 coraz ściślejszy i b~ konłiakt z fabryką, 
kopa.]:n:ią, wsią, szkolą i uniwersytetem nasza prasa staje sie istotnie 
~ n~u. Spełnia. ona ~'Z lepłej, coraż wszechstronniej rolę, 
Jaką jeJ wska.zał Lenin: agit111tora, proingand~sty i organizatora mas 
naszego narodu. 

Tegoroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy przebiegać będą w okresie 
wielłdej ofensywy sił . pokoju na całym świecie, w okresie przygoto
wań do Narodowego Plebiscytu Pokoju w naszym kra.ju, Dni Oświaty. 
Ksiitżk.i 1 Prasy wzbogacą i pogłębią nasze uozucie patriotyzmu i żar
liwego umiłowania naszego luaJn, Jego tradycji narodowych, jego do· 
robku, stworzonego rękami najlepszych s;tn6w ojczymy. I właśnie z 
głębokiego nmillcla patriotyznm wynika nasza solidarność z wszystki
mi narodami walczącymi o pokój i posłęP, z wszystkimi bojownikami 
o pokój w świecie, a przede wszYstkim nasze uczuoie braterstwa ze 
Związkiem Radzieckim, przewodnikiem i najpot«:Zniej~ siłą w walce 
narodów e pokój. 

Co piąte dziecko skorzysta z wczasów. 

Przemówienie 
ministra Skrzeszewskiego 
Podc.zas powitania na Dworcu 

Głównym w Warszawie powracają
cego z Berlina Prezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej, minister spra)V 
zagranicznych dr. Sta.nii;;łnw Skrze
szewski wygłosił następujące prze
mówienie: 

Towa.rzysze i obywatele! 
Na zaprosrz.en:ie Prezydenta Nie

mieckiej RepubHlti Demokratycznej 
Wilhelma P.iecka, Prezydent Rze
CIZIYiPQSpoHtej Polskiej Bole~ław Bie
rut z towanz.y&zącymi mu osobami 
przez trrz.y dnń miał możność zwie
dzić Niemiecką Republikę Demokra
tyoz.ną, Berlin, był w sercu przemy
słu - w okręgu Halle. Odwiedził 
kilka potężnych fabryk, stykał się z 
mężami stanu, robotnikam1, inteli· 
gencją techni<:rzną. chłopami, mło· 
de:ieżą, d1Z.1ećmi s1.:kolnyrni, starymi i 
młodymi, mężczyznami i kobietami. 

Ze wszystkiego, co widzieliśmy 
zarówno w Berlinie, jak rÓ\\'llież na 

I pTowtincjd, w . fabrykach, z rozmów z 
robotnikami ptty warszitaitach pra-

----·----
Cieszą nas sukcesy ZSRR 

Wśród ludności Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej utrwaliła 
się św·ia.domość, że granica na Od
rrz.e i Nysfie jest granicą pokoju i 
przyjaźni, że trzeba walczyć z ty
mi, którzy przeciw niej występują, 
jak rz.e zbrodruiairzami pragnącyrrti Kiedy przeczyt.ałem_~'lmunikat Państwowej ~ji J?lanowa-
rozpętania nowej rze~ wojennej. ni,a Gospodarczego ZSRR o wykonaniu Stallnowskitj Pięc.iolrdki 
Wśród mas ludowych Niemieckiej poczułem, jak radośnie drgnęło mi serce, tak ja.k wtedy, gdy WY· 

Republiki Demokraitycznej utrwali- konam ponad 200 proc. normy. Pforwszą moją myślą było, ze oto 
la się- i rorz.\viJja wola oparcia stosun- ostoja pokoju - Związek Radziecki swymi sukees&mi gospCJdar-
ków między narodem niemieckim a czymi utrwalił jeszll'Ze bardziej i umocnił światowy obóz pokoju, 
polskim na niewzruszonych podsta- 'l'akimi osiągnięciami mO'ie vosmzycdó się tylko na.ród wohQr, 
wach przyjaźni„ współpracy we kt-óry kocha gorąco swą O'.iczymę. 
wszystkich dziedzinach i pokojowe- Najbardziej zaiinteresowały mnie cyfry, dotyczące budawnłc-
go współżycia. Hasło „Freund- twa maszyn. Swiadczą one o wspaniałym wysiłku robołni:ków ł in· 
schaft", to znaczy _ przyjaźń, sta- żynierów radziet:kich. My id7Jiemy wh śladami, stOStJjąc w naszej 
ło sdę zawołaniem, które porusza i fabryce metodę szybkościowego skrawania. meta.li!., która Pl'ZJ'e?.'J'• 
mobilizuje masy. Ta pmyjaźń Jest _ nia sie do znacznego wzrostu produkcji. 
ważnym czynnik.iem utrzymania po- ZWią.zek Ratbiiecki pi>maga nam na każdym kroku. Wystarczy 
koju w Europie. wziąć gazetę d-0 ręki, aby przekonali się, jak wielką pomoc okazu· 

Pobyt Prezydenta RP w N1emiec
kiej Republice Demokratyeznej 
przyczynił się w ogromnym stopniu 
do umocnienia uczuć przyjaźni do 
Polski wśród niemieckiej klasy ro
botniceej. młodzieży i wszystkit:h 
pragnących pokoju. Dlatego pobyt 
ten wybiega poza zasięg stornnków 
polsko • niemieckich i ma :-vwnież 
wielkie międzynarodowe .rnaczen!e 
w ,\'lt-alce o zwycięstwo polityki po
koju w Europie. 

Nie będziemy szczędzili ml, aby 
sparaliżować wyst<;·pną akcję remi
litary~acji Niemiec, która forsowa
na jest przez imperialistów am.ery
kai1skich w Niemczech Zachodni.eh 
i zagraża poko)owL 

. Masy ludowe w Niemieckiej Re~ 
publice Demokratycznej z entuzjaz
mem i z uczuciem wielkiej wdz'ięcz
nofoi pre.yjmują nasze poparcie dla 
głęboko nurtująćych je dążeń do 
zjed11oc;zeniia całych Niemiec na 
podstawach demokratycznych i po
kojowych. 
Opierając się zatem na postawie 

je nam ZSRR w rozbudowie naszej gospodarki. Ot, prr.ed kilku 
dnlami czytałem o dostawie nowych maszyn do Nowej Ruty, 
która nie mogłaby róść tak szybko, gdyby nie- bra~rska pomoe na
szego sąsiada. 

Dla polskiej klasy robotniczej fa,gnięcia ludzi radzieckich -
bliskie, oapawają nas głęboką radością. Dlatego łez w dnlacb lde
d;v obchodzą oni swe wiellde zwycięstwo - przecltermin:e>we W7• 
konanie pięciolatki - p&Zdrawiamy ich z całego serca.. ŻY'CYl!ąe dał· 
szych sukcesów w dziedzinie p()kojowego budownictwa. 

zyaMUNT LALEK 
Z. M. łm. Słrzelezyk.a. 

Chcemy iść śladem ludzi r·adzieckich 
Taśina nasr.a jui od dawna stoouje metode Lidii Korabłebrik-O· 

wej - metodę kompleksowego OS"roZędza.nia.- Przekonaliśmy się, 
jak można oszmędzać na wszystkim - na niciach, na towa:ne, na 
igłach. ()7.il~.ki doś'l!l-1adezeniom radzieckiej robotnicy poznaUśmy 
znaczenie osw:tędnej gospodarki. Dzięki takiej gospodarce Zwią
zek Raclziecki wykonuje przed terminem swoje pła.ny, Tarn itlą 
w parze: walka o ilośi, o wysoką jakość produkcji z w&lką o 
OS.Z<"Zędność. MeU!da kompleksowego oszcz«;dzania stosowana Jest 
w wielu zak\adaeb Zwł~ku Radzieckiego. Tneba., ab-y i u. nas me
toda ta rozpowszschnila. się 9Leroko - cheemy takR przed ter
minem wy&onae nasze zada.nfa g0$;l0darcze. 

250 Niemieckiej Republiki Demokraty-

Każdy sukces związku Riadziecki~o zagrrewa 
i wydajniejsi.ej pracy, pokazuje nam. jak trzeba 
zbud1>wać socJałizm, Uby lda~ti fwtdameniy pod 
styczny. 

nas cło lepszej 
pracować, żeby 
ustrój komutń• 

JULIA KOSIBORSKA • Ił/I . o' W zł. p·rz e ZR a C Za pa ' .... St .. ·v O ~u~~;;~0 j~k~~~~~ż p~~t~yjr~~~ . 
-cznej, umacniać będziemy wieceystą S'liWMlzka z ZPO „WólC'll&Dka". I 
pnz.yjaźń pomiędzy Polską i poko-

na k o}() fl ie letnie w rok u bi~żący fil ~;'ymi, dernokr-a;tycmymi . Niem~- _ _.....;., ___ ,_,___,_ _____ ' ---.-

mniej ~arabi~jąoy_c~ ~odzin, Dbarczo- po~~~~oo~~~ni p~~=w~J~~ie::~ Tkaczka Janina Jurek z ZPB , rm. Stalina WARSZAW A (PAP). - Co piąte. dziecko w naszym kraju sko
rzysta w bież. roku z wczasów letnich. Na przeprowadzenie tej ak
cji wyasygnowało państwo 250 miln. zł, - O fakcie tym poinło.rmo• 
wał przedstawicieli prasy - z ramienia Pełn()mocnika Rządu do 
spraw wczasów dla dzieci i młodzieży - wiceminister oświaty Ignacy 

4ł Klimaszewski. 

Po raz pierwszy akcja wczasów let
nich dla dzieci i młodzieży ujęta zo· 
stała w bie:i:. roku w ramy jednolite-
11,o centralnego planu. Stronę organi
zacyjną akcji powierzono szkołom i 
zakładom pracy. Nad całością reali· 
zacji planu czuwa Pełnomocnik Rzą
du cło spraw wczasów dla dzieci i 

· młodzieży - minister oświaty i ko-
misja społeczna. . 

W oparciu o doświadczenia lat n
h-iegłych opracowano plan rejonizacji 
kolonii ietnich, który umożliwi ró· 
wnomieme ich rozmieszczenie n.a ob· 
s.zarże całego kraju, przy r6wnoozes• 
nym uwzględńie11iu potrzeb zdrowot
nych młodziefy, Planewe rozmiesz. 
czenie kołouii stwarza warunki dla 
rac:jonaln~o fob zaopatrzeitia w arty. 
kuły tywnościowe oraz ułatwi pracę 
or$jaDkacyjt1ą. 

Nad młódzieźą przebywają.cą n 
wczauch letnich troskfłwą. opiekę 
roztoczą riauczyciele Qt• aktywiM:i 
ZMP f organizacJł społeczno10Htyct• 
nych, deJe.~anł cło łych pr o. Opie• 
kę zdrowotną •prawować będą leka· 
rze oraz 10 tys. pracowników służby 
zdrowia, sżkolonych obeanie n• spe• 
c:ftdnych kursach pr~ Akademiach 
Medycznych, 

Oprócz organizowanych w latach 
ubiegłych kolonii, półkolonii, obozów, 
dziecińców wiejskich i wycieczek 
dzieci wiejskich do miast - zorgani· 
j!OWane będą po raz pierwszy tzw. 
wczasy w mieście dla dzieci, które z 
różnych względów nie będą mogły 
wyjechać na wakacje. Z wczasów 
tych skorzysta od 10 do 15,000 dzieci 
i młodzieży. Wczasy w mieście za· 
pewnią również warunki odpowie· 
dniego wypoczynku i opiekę dla 
dzieci, które korzystałv z kolonii let· 
nich w pierwszym turnusie. 

Dzieci wyjeżdżające na kolonie let• 
nie zakwalifikowane będ~ przez czyn· 
niki społeczne - o wyjeździe dzieci 
pracDwników zakładów pracy - za· 
decydują po zbadaniu warunków ro· 
dzinnych i stanu zdrowia rady zakła• 
dowe, o wyjdd:tie innych · jłzieci -
komitety rodzicłel'łkie. 

Podobn.ie jak w ub, roku kolonie 
b~d!\ od'płałne, prZ1 czym za jedno
miesięczny pobyt dziecka na kolonii 
lub obozie opłata wynosi od 15 do 
100 zł, w zalefoości od wy okości za· 
robku rodziców, Od opłat zwolnione 
są. dzieci przodowników pracy oru 

dzieei greddeh patri~ w ręee 
ateńskieg11 rządu m.onarcho • faszy• 
11tows.1de30. 

- RZYM. - W śtodę w całych 
Włoszeełt obehodzono ku rocznicę 
J)lnf!ltania a.ntyfaszy!'Jtowskiego i wy
zwolenia narodowego. 

nycb hcznym1 dz1ecm1. I Z\viąrzku Radizieckiego, zwyciężymy. I k I n 1t . 111 

. „W C!;lu spra~nego .przeprowadze- Niech żyje ·wiecz. ysta przyjaźń wy ona p an ro cz y w m1es1ęcy m.a ak<:11 w~zaso'"'. letmch --:- podkre· międ(';y Polską a pokojowymi i de· 
śhł W!Cemm. Klimaszewski - rady I mokratvcznyrru Nieme.amii I \V'/ . r zakładowe i komitety rodzicielskie . . • . . · . v, ezwanie tkacz.a EU~E.t".lUSZA 
powinny jak najszybciej zakończyć ! N1e~h zyJe czcigodny mąz .stan~, SMYCZK~ z ZPB im. Kun1~k1ego ·do 
pracę przy kwaiifikacji społecznej ' wyprobowany w walk.ach bOJOWnT.l{ przedtenmnowego wykonania planu 
dzieci oraz żywo interesować się o pokój i przyjaźń n11ędzy naroda- rocznego znalazło oddźwięk w innych 
przebiegiem rem<mtów obiektów prze- mi. wielki przyjaciel Polski., Prezy- zakładach pracy, 
znaczonych na kolonie letnie. Winny dent Niemieckiej Republik.i Demo- W No~ej Tkalni Z:PB im. Stalina 
one mobilizować również wszystkie kratycznej Wilhelm Pieckl apel Smyczka podjęła tkaczka, JANI· 
dostępne środki, ·w celu jak najlep· 

1 
Niech ży;ie Prezydent Rz.eczypospo~ NA ,JUREK. PRACUJĄCA NA 12 

szego wyposażenia punktów kolonij- litej Polskiej Bolesław Bierut! KROSNACH, Janina Jurek zaciąga
nych''. I Z.MP-owcy wręcrzają Prezyden- jąc przed kilku dniami Wart<} Poko

Działania wojenne w Korei 
ju, wykonywała 130 proc. normy. O· 
b~cnie, podwyższając swe zobowiąz'l.· 
me, tvykonuje normę w 139 proc. 
NA CZEść 1 MAJA JANINA JU

PEKIN (PAP) - Z Phenianu do· j lowi znaczne straty w ludziach i I REK ZOBOWIĄ.ZUJE SIĘ W DAL
noszą, że dowództwo naczelne ko- sprzęcie. Wzięto do niewoli 924 żoł- SZYM CIAGU PRACOWAĆ PONAD 
reańskiej armii ludowej podaje w nierzy i oficerów nieprzyjacielskich, PLAN 'F AK. ABY SWOJE ZADA
swym komunikacie z dnia 25 bm , że zdobyto 52 działa różnych kalibrów, NIA ROCZNE WYKONAĆ W 11 
~. wszystk.ich frontae.~ o?~iały ~r- !t7 samochodów, wiele ciętkich i lek· ~IES!ĘCY. Jan~i:a Jurek w ten spo· 
mi1 ludoweJ wraz z ch1nsk1m1 oddzm. kich k1'rabinów maszynowych, 1.080 sob wzmaga swoi udział w walce 0 
łami ochotniczymi kontynuują. zacie- , pokój i odpowiacfa na Manifest Pol· karabinów i wiele innego sp1·zętu k' K kłe walki z wojskami interwentów. s rego omitetu Obrońców Pokoju. 

W walkach dnia 24 bm. oddziały wojennego. 24 kwietnia zestrzelono -------------.:...----------------
armii ludowej zadarły nieprzyjacie· 2 sam~ty nieprzyjacielskie. 

Rośraie fala strajków 
w_ frankistowskiej Hiszpanii 

~ A~Yz (P ~P) - ,,_H1;1manite" d~: Rząd utworzył specjalny tcybttnał, 
nosi, ~e . strałk robo-tmkow. prow:!neJI prze.d · którym mają stanąć areszto• 
B1skaJi; 1 Gwpuze~a sparabz<>ft"ał pra wam uczestnicy strajku w liczbie 
c' .w.aznyeh ~rodków hiszpańskiego kilkuset. 
cię~kie,i;o przemJ:sł~, w t~j Hczbi~ Agencja „France Presse" doniosła 
:akładow , met~lurg1cinych } kopaln w środę wieczorem o trwaniu ruchu 
rndy w Bilba? 1 San Sebastian. Ro.eh -strajkowego i o starciach w kilku 
11trajkow.y ob-Jął r6;vnieź rybaków, miejscowościach. Policja rozpraszała 
pracown!łtów bankow oraz towa~ manifestantów domagających się 
rzystw zegługowych i ubezpieczenło- chleba. W środę !J-0 południu ustała 
"'.Ye!1, jak również niektórych przed· pt'awie całk1>~ide praca w porde 
s1ęb}()rstw handlowych. Pasajes. 

- MOSKWA. - W dniach cd. 7 
efo 15 mała odbędzie się w ZSRR fe· 
8thral fłłinaw ezeehosławaekłch, po
h·ięcmtf 6·e.ł roeznfoy wyzwolenia 
C~h'™owaeji przez Armię Radzie· 
cką i 30 toezniey fatttienia Komuni-
11tycznej P1t.t'tii Czechosłowaejj. 

- M.08KW A. ......., Przy Wsz-ech• 
zwi11izkbwrm Komitecie do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu ~tał 
tttworzbrl7 Komitet Olhnpłjski ZSRll, 
kt6ry będzie reprezentował radziee• 
li.ie otgaititaoj(l sporwwe w Między• 
nrmnlnytn Komltecia Olimpijskim. 

- P ARYi. - ,,Ce . Soir" oblicza, 
żt1 od 14 ~tyczttia 1949 r. do chwili I 
obecnej boj6wki faszystowskie w Ni
cei d1Jkonały 20' zamr.eh6w na lokale 
ł>l'ganłz11c}ł demokratycznych i na 
działaczy robotniczych. 

:••łl••••••••••••••--••••••••••••••„„••••„••••"••„•••••••lll•łll„•••••••••••••••••••••••c•a•••••a„ 
5 'Powieść pióra LEONA GOMOL!CKIEGO ! 

i p.t."STRAJK" I 
j kt.órej drOk rozpoczniemy na łam~ch „GŁOSU ROBO'I'NJCZEGO" ' i została napitJtina przez autora ! 

- StJDA.?ESZT. - Gredd Kmn~ 
łet Potttoey O.tfocłmn wfl!t~owlłł d~ 
prźe,.,odlliez4cogu Szwedzkiego Ozer~ 
wmt~go ~rzy~n prote!lt prz<HtiW1m po
~uidnłezenfo tej otganłżadi ptzy 
lf)'dawuła prz z 1"ładze titowlfkie 

- RZYM. - Pracownicy pań· 
11twow1 Piemontu, Emil.ił i Kalabrii 
przt1pr11Wad:tlH wa wtorek częściowe 
strajki. 

...... MEDIOLAN. - W noey z 
wtotku ńlł ~róde orgaltlzacfe neofa• 
szy1iow11kłe dokonał)' dw6ełi zttma· 
4lh61r bmn00w1e.h ttll lokn:te orgattłzli· 
cji 'b, part:yzant6lf w lb.fntie i Me· 
dło1anłe. 

ł w ramach jego zobowiązania pi rwszomajowego ~ 
f poojętcgo w kwietniu '1b. r. ! 
ł Zobowil}zanłe IJWOje tow. LEON GOMOUOKJ ! 

L. ... „ .. _, .. „„„:~~-;~;~;.;;_~~;;~~~-=~--------' 



ZYCIE PARTII --' 

Organizacja partyjna powinna należycie 
- kierować pr c maiowci · · 

Tomaszowskie Zakłady Włókien 
Szit:łt:znycli od dawna przodują już 
w swojej branży. Nie jest dziełem 
ptzypitdku fak.t czterokrotnego 
zdobytia Sztandaru Przechodniego 
CRZZ pr.zez załogę tej faht:"Yki. Sy
stematycznie są tu przekraczane 
plauy produkcyjne, fakoś~ stale 
wzrasta. Zorganizowane zostały 
?rygady sżybkościowego remontu1 
KJ.~~e . pr,:yt:zy1dły się . db znacznej 
opnt:IJki kbs:dów własnych; To, że 
plitny są wykei'hy-W-ane, że dyscypii
na załogi stoi na dośti wyst>kłm pt>· 
ziomie iest zasługą komitetu fa
brycznego. Członkowie komitettl, a 
1zc:1:egdll\ie I i II sękretart, tow. 
tow, Duk i Laszcz,kowa dbali o 
produkcję. Organizacja partyjna by
ła faktycznym kierownikiem gospo
c1arczym zakładu. W tej nadmiernej 
trdsce o produkcję, kietownictwo 
organizacji partyjnej zapomniało 
jednak o pracy masowo-politycznej 
\łsrótl załogi, No, bo czy.inźe wy
tł-umaczyć sobie ło; że rada zakła
dowa źle pracuje, że koło TPPR 
jest mało żywotne, a zakładowy 
kondtet obrońców pdkoju śpi? Wi
na leżała w łiewłaśc1wym · stylu 
pracy władz partyjnych. Styl ten 
polegał na robieniu za wszyslkich, 
a więc i za radę zakładową i ko
mitet obrońców pokoju i Ligę Ko
biet. Sekretarze I i II zawaleni byli 
robotą. Załatwiano przeniesienia 
pracowników z robót jednych na 
ittnt, chociaż są to sprawy, które 
przede wszystkim należą do kie
rawnictwa i rady zakładówej. Ko
mitM fabryczny nie uaktywb.iał kie· 
townłkow masowych organizacji1 
ńhi dbał e ioh autorytet. Nie jest 
przypadkiem, że wśród załogi 
TZWS ttfarło się powiedzenie: ,,nie 
chodźcie do rady, bo ona wam nie 
pomoże, lepiej idźcie do sekreta
ńatu podstawowej organizacji par• 
tyjnef, tam was załatwią szybciel i 
lepiej', 

No i interesantów było dużo. Cza
sem i za dużo, jak na siły tow. Du
ka J tow, Laszczykowej. Tak\ stan 
r.zeczy nie sprayjał dobrej robocie. 
Zrl:dazłó' to w~hz w tym, że tylko 
około 80 proc. !lfanu zattttdnlort~ch 
n.a1ety dc> ~. za<w., a TPPR w 
TomaszowsMch Zakładach - to 
organizacja tylko wąskiego grona 
ludzi, przeważnie zresztą aktywu 
partyjnego. Nie dbano o jej uma
stnvienie, Komitet obrońców pokoju 
ż.y\ tylko od akcji do akcji, wtedy, 
kiet\y :&bierano podpisy pod Ape· 
lem Sztokholmskim i podarki dla 
dzi~oi koreańskich. \Y/ · tym czasie 
&ył on sifoie dopingowany przez 
władze partyjne. Po akcji /ecfoak 
z.allypiaui>. Orta-qizacja parl-Vina nie 
µotnagała więc komitet obrońbów. 
pokoju nic nie robił. Nie było :1:e· 
brań i odozylów, nie prowadzono 
masowej, uświadamiającej roboty, 
aby u~tywaić załogę w walce d 
pokój. 

A jak układała się praca z inteli
gencją te~hniczną? Na terenie za· 
l(ladow działa Slowarzyszenie In
żynierów i Techników, które na 

swych posiedzeniach lbmawia ważne 
problemy techtiiczne, dotyczące 
produkcji. Niestety, li.a ładnym ż 
zebrań nie został wygłoszony refe· 
rat politycząy, nie zadbano o to, 
by zbliżyć zdrową, twórczą inłeli· 
gencję do partii. 
. Wszystkie te braki wypływały 

sf11:d, że w łonie samego kc;imitetu 
pracował tez t)tlko 'Yl\śki kolektyw. 
Ci, którzy pracowali akt)'WJlle, O· 

i,tranicza.1i się z konieczności do wy
głaszania referatów na zebraniach 
oddziałowych o.rganizacji parlyj
nych, bo na nic więcej nie starczy· 
ło czasu. Ale gdzie byli inni, gdzie 
b)'ła cała masa czhmk8w parlii? 
Gd;de l:ivli absolwenci kursów szko
lenia pąrtyjne~o - cl, kt6rzy ukoń
czyli krtrs zotganizt1wi!.ttt przez 
Ośrddek Szkolenia w Tomaszowie? 
Po tych komitet nie się!!ał, tych 
nle l1aktywuiał. A przecież w za
kładzie nle brak ltidzi, którym kie
rownictwo parfyfi:ie mtigło śmiało 
powierzyć różne odcinki pracy 
masowo-politycznej grup padyj· 
nych. 
Wykazała t.o dyskusja na konfe· 

ren.cji fabrycznej. Na przykład fow. 
Lasota - organizatot grupy par
tyjnej, chociaż nie umie pięknie 
mówić - a przed kilkoma miesią· 
cami nie umiał je~zcze czytać - to 
tak przygcttował i zoq;!anizował 
swoją grupę, że przeszła z pracy 
dniówkowej na akordową. Tow. 
Janina Rybak, z oddziału przędzal
ni jedwabiu, kt6ra z obsługi 2 ma· 
szyn prze~zła na 3 maszyny - po· 
ciągnęła swoim przykładem innych. 
A cały szereg przodowników pracy, 
racjonalizatorów, których nie brak 
w zak~adzie? Ci ludzie swoją co· 
dzienną robotą dali dowód wyso
kiego wyrobienia pol~ycznego. 
Tych ludzi można było z powodze
niem ·wykorzystać do ptacy maso
wo-politycznej. 

Niedocenianie i brak opieki nad 
dołowym aktywem - który cecho· 
wał ustępujące władze partyjne, ro· 
bota :1:a wszystkich1 nieuaktywnia
nie masowych organizacji, stanowi
ły poważną przestkodę do uzyska· 
nia jeszcze większych osiągnięć sta
nowiących wytaz istotnych mo:tli
wości załogi TZWS. 

Nowy komitet fabryczny, wycią-

g jąo własciwe wnioski 11 dodatnich I 
i ujemnych cech pracy ustępujących 
władz, potrafi niewątpliwi~ spraw· 
nleJ pokierować ortanizacffł partyj
ną, a poprzez nią - masowymi ot· 
g<\nitacjamt l poprowadzić całą za
łogę d" dalszych większych sukce· 
sów, Taki styl pracy, polegający nit 
umiejętnym kierdwaniu organizacja
mi masowymi, będ11łe dopiero wła· 
ścivrv dla organizacji partyjnej, któ
ra nie może i nie powinna ciągnąć 
robotę za wszystkich. 

J,. BUDZll'lSI« 

OP I ' kt ' ra matką lu.d • • w1 nie była 
. 681 tysięcy bezrobtlłnych - we- '"'.ojna wyrzuciła z kraju i wrócili do 
dług oficjalnych danych z 1931 r., a 01czyzny, gdzie rlie ma bezrobocia, 
w rzeczywistości il(Jśó bezrobotnych gtlzie liczba zatrndnlonych w i:ozbu
przekraczała 1.500.000. Liczbę „z.będ- dowującym się ptzemyśle stale, nie· 
nych" ludzi na wsi określano na powstrzymanie wzrasta. 
8 milibttów. Z przedmieść robotni· Wiemy, jakim interesem kierowała 
czyc}i Warszawy czy Łodzi nie wy· się burżuazja polska, skazując masy 
chodziła nędza, Do tysięcy służących practtjącc na nędzę i poniewierkę 
za mieszkania nor i klitek robotni- emi!,jracyjn<\. Gdy werłuje się stroni· 
czych nie dochodziło słońce. Dzieci ce książek burżuazyjnych ekonomi
masowo umierały na gruźlicę. Szuka- stów, uderza cynizm, z jakim piszą o 
jący pracy ojciec nie mógł im zapew- kraju, którym rządzili. Taki np. Mie
nić kawałka chleba. czysław Szawleski w wydanej w 
Karłowate gospbclarstwa wiejskie 1928 r. książce „Pdlsli:a na tle sytiiat:ii 

w Ki!!let:kitn czy Krakowskim nie gospodarcz~I śwfata" pisze m. in„ że 
mogły wyżywić pracujących na nich „-analiza słrulttury społettnej Polski 
ftidzin. Jakźe częsfo ria stołach chło- prnwadti do wnil:lsku, ze elńigracja 
yia p<Jlskiegtl btakbwało hawet kar- jest zfaVil'iskietn 1iletnożllwyln' do usll.
tof!i. - tilęcia z w·idowni gdspddarczej. Ołę-

Re1kroczrrle !!łód i brak ptacy w bokie prtelttdniehle wsi, bezrbbocle 
Polsce burżuazyjnej wyrzucał zagra- pr:r.emysłowe, silny ptżyrbSt lttdno
nicę 200 tysięcy uch<Jdźców bezpo- śt:iowyi mała chłcitutość warsztatów 
wrotnych i 500 tysi~cy wychodźców dla nadmiaru ludrtosti zntuszalą i 
sezonowych. Przez port gdyński i zmuszać będą do emigracji". I dalej: 
dworce Polski przedwrześniowęj płv- ,.Entigrncjlł w Polsce była i będzie 
nę1a szeroka fala tych, których bttr- ,,złem koniecznym" ... zjawiski~m nie· 
żuazj11 skazywała na emigracyjrtą po- pożądanym, acz ze stanowiska bez
niewierkę. Przez ten sam port i nowe pieeze!i~twlł społecznego często ko· 
porty otaz dwbrce Polski Ludowej, niecznym". 
w których dzisiaj wyładowywane są Jai<ą warlość przedstawiają dzisiirj 
bbrahiarki, maszyny budowlane, su- , le teoryjki polskich ekonomistów 
rowce ze Związku Radzieckiego i burżuazvjtwch? Od chwili, kiedy lud 
hajów demokracji ludowe;, służące (Jolski pod kierownidwem klasy ro· 
do budowy nowych fabryk i zakla- I botniczej i jej partii ujął władzę w 
dów przemysłowych, )idzie znajduje !:woje ręce, nie ma mowy o etnig!'acji. 
pracę i możność zarobku robotnik Budujący Nową Hdtę i Warszawę, 
i chłop polski, wracali do kraju Po- nowe :i:akłady przemysłowe i fabryki, 
lacv. Są to ci, co opuścili ktaj, który lttd polski nie myśli o szukan!ll chle· 
był im onl!iś macochą, ci , co szt1kali b11. na obczyinie. Od chwili, kiedy z 
zarobku poza granic:itni i cl, klónrch i widowni naszej ojczyztty tnlkną1 fa-

brykant I obszarnik, znikły razem z kiedy dotrą tu (do Sta.nów Zjedno• 
nimi wszystkie przyczyny pchające czon:ych) - pisze jeden z entigran· 
lud polski na poniewierkę emigracyj- tów, Jerzy Jankowski w liście, · za• 
ną i emigracja przestała być :1:jawi- mieszczonym na łamach emigracyjne· 
skiem niemożliwym do usunięcia- z go „Dziennika dla Wszystkich" -
widowni gospodarczej. 

zmęczeni poniewierką podróży, ob• 
Emigracja robotników i chłopów darci i zmarznięci, napotykają na 

była dla burżuazji konieczna, Wyma· wielkie rozczatowattie i wielki :Za• 
.<ało te-<o bezpi'eczen'stwo społec~"e , „ '" ~u wód, znajdują się automatycznie w 
polskiej burżuazji. Co oznaczało to więzieniu i po przebyciu kilkunastu 
,,be:zpieczeń.stwo społeczne''? 

miesięcy zostają odstawieni tam, skąd· 
Zbyt duże wrzen!e może doprowa- przybyli, z więzienia do więzienia.„ 

dzić do zrzucenia z garnka pokrywki. Wszyscy sit;dzą i czekają deportłłcji. 
Bezrobocie w przemyśle, głęboka nę- gdyż o wyjściu nie ma ntowy1 bo gdy 
dza wsi, wzmagający się ucisk, wy· raz Polak dostanie się w ręce spra· 
woływały wzrost niezadowol~nia pol· wiedliwości emigracyjnef, dla niego 
skich mas pracujących, wywoływały wolność już skończona ... • 
gniew ludu, któremu rewolucyjna Lud polski w Polsce Ludowej, w 
partia wskazywała przyczyny nędzy. której interes narodowy jest intere• 
Burżuazja polska, by zmniejszyć choć 

sem polskich mas praclfjących1 twór· 
częsc1owo stające się groźnym dla czą pracą dźwiga potęgę gospodarczą 
niej bezrobocie, by pozbyć się ludzi· i polityczną swojej ofczyzny. Budu
ilajbardzlej aktywnych l przedsiębior· jąc Potskę socjalistyczną wie, że 
czych - gdyż ci w pierwszym rzę• wraz ze wzrostem jej potęgi wzrasta 
dzie decydowali się na opuszczeni~ . 

potęga jego ojczyzny - kraju, w któ· 
kraju - a więc i najbatdziej dla rym on jest gospodarzem. 
niej niebezpiecznych - organizowała 
„eksport" żywego człowieka, Co ro- E. DYLA WERSKl 
ku prowadziła polska burżuazja naj-
ordynarniejszy handel najlepszymi si
łami narodu polskiego, 

„Misja francuska wybiera samo-
dzielnie najlepszy materiał ludzki, 
Niemcy przez kilka lat rekrutowali 
'swobodnie potrzebne siły robocze. 
Konsulat amerykański przeprowadza 
dykłattltską selekcję. Reprezentanci 
kanadyjskich towarzystw kolejowych, 
CJI)' brazylijskich plantatorów kawy 
rekrntuJę emigrantów według włh
snego wyboru„." - pisze cytowany 
już sana9,_vjny ekonomista - Szawle- · 
ski. 

T ctwarem na kapitalistycznym ryn
ku był robotnik i chłop polski. Sprz~. 
dany przez polską burżuazję, w jarz
illo amerykańskiego monopolisty1 

wśrdd kanadyjskich ptiszcz, na bra• 
zy1łjskiej pbntacji miał znałeic opła~ 
eony krwawym potem chleb. Jak 
przedmiot handlu burżuazja polska 
traktowała lud polski, wyrzucając go 

Stałem się 
• innym 

człowiekiem 
Już od 16 roku życia p1racuję 

w zawodzie tkackim. Osiemnaście 
lat spędziłem w fabrykach Geye
ra i Poznańskiego. Osiemnaście 
lat pracowałem bez awansu spo
łecznego. 

Dopiero w Polsce Lttdowej o· 
trżymałem stanowisko · majstra 
tkackiego. Nie od taZ'll jednak po
trafiłem ocenić to posunięcie no
wego kierawnictwa zakładtt. Przez 
długi czas tkwił we mnie stosu
nek do pracy z okresu kapHali
stycZD.ego - pTacowac, aby za· 
robić. 

RwlziP-cki plakat pierwszomajowy 

, z kraju, który uważała za swój skle
pik, pozbywała się, hv nie naruszył 
jej stanowiska, jej możności wyzysku 
nias · pracujących. W a~ne było dla 
burżuazji, by nie musiała ponosić wy
datków na utrzymanie bezrobotnych. 
„Bezrclbtlt:ie na G6rrtym Sląsku byłoby 
jeszcze większe - pisze A. Krzyża· 

nowski w wydanej w ·1925 r. książce 
1,Paliperyzacja Polski współczesnej"
gdyby nie to, ?.tl sytuacja gospodar
cza ila śląsku pozo~tawionym Niem
com przez zwycięzców, ukształtowała 
się pomyślniej, niż w Polsce, Kilka -
wedle innych źródeł - nawet kilka· 

Do niedawna jesz.cze brygada 
moja nie wykonywał.a 100 proc. 
normy. Dopiero entuzjazm, jaki 
opanował całą klasę rO'botniczą 
podczas podejmowania zobowią
zań 1-Majowych udzielił się mnie 
i mojej brygadzie. Postawi-Iem so
bie pytanie - co dobrego z.i-obi
łem dla Polski Ludowej ? Ze 
wstydem stwierdziłem, że nici 

Pięć lat pracy drukarni RSW "Prasa" 
naście tysięcy robotnik6w z polskie· 
go Górnego śląska znalazło zarobek 
po tamtej stronie granicy. Powróciło 
pod panowanie niemieckie, umniej
szając tym sposobem wydatki; pono· 
szone przez nasz skarb na utrzyma
nie bezrobob~ych'~ 

Jako Czyn ].\fajowy pos.tanowi
łem padnieść wydajność brygady 
o 5 p.roe. Zobowiązanie ·wykona
liśmy, a nawet przekroczyi.iśmy 
o dl·ugie 5 proo. Gdy w 'Zakła
dach n,aszyeh zaczęto !Zaciągać 
Warty Pokoju brygada moja wy· 
konała już 140 proc. normy. Aby 
zadokumentować swoje gorące 
pragnienie pokoju jak<> jeden z 
pierwsi,ych stanałem na Waa·cie. 
- do dnia dzisiejszego osiągną· 
łem już 150 proc. Osiągnię.tą 
produikcję w Czynie Majowym 
pragnę utrzymać nie tylko do 
dnia 1 Maja, nie tylko podczas 
pełnienia Warty. ZrObirmy wszyst
ko co w mQcy naszej brygady, 
aby utrzymać jiJ przez cały rok i 
następne lata Planu 6-letniego. 

W tycll d!łlli<acll md:n.ęłó !P'ięć lialt 
cd chwili, kliedy po MIZ pie:rWSIZY 

w muraoh naszych rz..akładów !t'ozległ 
aię turkot masrzy;ny druk.ai·sk1ej -
maszrj!\y irol!Ja~Y,jnelj. Radość nti.elicz-

Za pderwsEą maszy;ną, wydobytą 

rz.resmą z grU!Zów, poczęły przybywać 
następne. Rosła ilość 1Z:atrudnionych. 

Dzisiaj rz.akłady nasze drukują co
d!i'Jiennie setki tysięcy egzemplarzy 

były usła,wione i pra.cowaly, mo
gliśmy !PTZYstąpić do najkoniecżniej
szych :remontów wnętra sal produk
cyjnych. 

cyjnych, 2 pomocników stereotype
rów. 3 maszynistów na maszyny 
płaskie, 2 maszyhfatów offsetowych, 
1 trawiaaza. W krótkim czasie z.o-
staną wyi>zkolone dalsze nowe kA,.. 
dry rz: różnych d'Zi1alów produkcyj
nych naszyoh rz.akładów. 

Godni spadkobiercy „narodowych 
tradycji" burżuazji polskiej, tradycji 
wyzysku polskich mas pracujących, 

tradycji kupczenia polskim robotni· 
kiem i chłopem - różne andersy, 

W oiągu tych 5 lat pracy włoga 
nasrze. mogła Slię poszc.zycić niejed
nym sukcesem. Wydrukowanycb zo
stało ponad iooo tytułów róźrlyoo Podniosła się rów.ll!ież 

książek 1 podręezniików szk<olnych produ.k;cji. Nie t\t'zeba zai[)'oITl,ii11.ać, że 

Illie mó\OV':iąc już o blo!kach, brnszu- przee: dług.i oktes sprawa ja:koś-c:i 

rach. tI>lakatach li innych drukach, była naseą na.jipoważniejszą bo
których ilość okti:eś!1i.ć można jedy- łączką. 

ja.kość mikołajczyki, hutten-czaj:>scy - wę· 
drują dzisiaj od Trumana do Ade
nauera, handlując pozostającymi je~z
cze na emigracji oszukanymi przez 
nich ludźmi. Podobnie jak ci, .co to 
w Polsce przedwrześniowej handlo
wali ludem, londyńscy szalbierze wy
dają obecnie na emigracyjną ponie
wierkę. tych, których zdołali ogłupić 

nie w cmies!iątkach tysięcy ton :prze- Zrozl1miałe jest, że w pracy 
robionego pa?ieru. Przerobitlsmy naszej nie un1k.hę1iśmy wlelu po
około 10.000 ton papieru gazetowe- ważnych błędów :i niedoC'iągn~ęć. 
go, ilość, którą można by 6pasac 4,5 11\iiusimy preede ws~ystkim podnieść 
ra>Zy kulę uemską. dyscyplinę pracy, która w mk.ła-

omohlć. Otumanieni propagandą 

:;:drajców ojczyzny tułają się oni po 
obcych kra1ach szukając chleba. „A 

Dziś praca staje się moją po· 
trzebą moralną. Wzmożoną pro· 
dukcją chcę wykazać swój stosu
nek do państwa; pragnę jego po
tęgi gospodarczej i niezależno ści. 
Wszystką posiadaną wiedze za
wodową _przekazuję mojej bi·yga
dzie. Tłumaczę znaczenie planów 
produkcyjnych, znacze11ie plano
wej gospo(jarki. Stosuje nowe me
tody pracy, metodę inż. Kowale· 
wa, aby uspTa<Wnić produkcję. 

Z całą brygadą p'ragniemy 
wzmożoną produkcją odpędzić 
widmo wojemne. Cała moja bry
gada odda swe głosy w Plebiscv
cie Pokoju, cała brygada będz.ie 
uczesttticzyła w tJOchodzie plerw-
3zomaj-owym .. 

ZYGMUNT NA WROTEK 
m.ajster tkacki 

ZPB im. J. Marchlewskiego :?.liany produik-cyJne naszych zakła- dach naszych pozostawfa jeszcze 
dó\V, drl:ii.ę:lti o:filarnej pIDacy ©ałogi, wiele do życzenia, rrtus~my skutem
sreroko rOtZWilnliętemu współzawo- ril:!ej :i lepiej walczyć o obn1iżkę 
dnictwu, })yły żaws~ z1hacrznie prze.., kos?Jtów własnych, aby w myśl 
kraczane. wskazań VI Plenum KC przyspie

W spólna praca 

06. Maria Bielawslw. pruGuje na lin1Jlypach od pierws11ej chwili 1truchonitrmfo 
dtńkami IUW „Prd~' 

neJ jeszcze wif:edy :Wltog!. tnde mlałia garret, seitkił ksią!ilek i m--0szur, r~
gl.'1ooli.c, gdyż w dmu tym Właślnlle chodlz.ąc;l.'C'h i!ld'ł 11?0 całym !n'i'il!jtt. 
•wydrttikoWailiiśmy p.ienw:te egrAem- ~lkład~ fl.aśze ro'Jmi!rliaiy .sią iz tnie-
1Pfame •:Głosu R~otnimego". ,Mąca na rn:l.etląc. Tempo pracy by-

Powame rt.adiafllie j~e ;lJOWtierzy- ro 1t.ak Wlielik:ie, ł.e erlęsito me· nada-
ła nairn JP&'lbia - st~yć ipla• . , _ . ; 

Do poważnych osiągnięć zaliczyć 

I należy równ~eż ~mga111!twwartle 

uruchomienie, przy ce:yłl.nym współ
udz.f.aie organi2Jtlcji partyjnej i ra
dy rzakł.adowej, !Przedszkola. 1Matki 
pnacUJjące w na.szych zaik:ładach ·nie 
patrzebują obaw1ać stlę o swoje ma
leń!l.itw.a:. ZnaijdU1ją sfię one pod do
brą opd{:!'ką tak pod względei!n wy
ahóWm1li.Q d1ak wyzywlien!ia i pomocy 
lgkarsikiej. 

Po IV Plenum I{C PZPR przybra-

szyć tym samym realizację zadań 

P1anu 6-let!lliego. 

.Ambicją oałej załogi jest, aby 
Plan 6-letni wykonać w przeciągu 

Ja.t 5. W ten sposób chcemy przy
crzynić się do tego, aby kraj nasz 
szybciej przeks~ta.łdł s1ę w kraj so
ojałistyc:zny, azeby szybciej rosła 
nowa socja1liistycrzna ktiltu;ra i aby 
słowa prawdy drulrowane pttez nas 
dotairły do ' wszyst~ich ludzi pracy, 
do wszystkich ludZli miłujących po
kój. 

cówkę która by rzabeitil;>iemyła nor- 2lailllśmy z ~d!ltuwaniem rti\ekto- ło u nas D4łi s11e srzik:olen!ie nowych 
rrtatl!ną' PN.cę codl!lienn:emu !Pdsmu rycli sa•l (lll!iegd~~ mieściła się tu kadr. Od tego C1ZJasu wysl'lkolilismy F. H:t:JDECZEK 
Komfutetu Wojewód~fui.ego PPR IDO- f~bryka Włóktletmleta). D-01Piero wte-

1 
już 8 linotypistów, w tym 5 kobiet, I dyr. naczelny Zllikładów Graficznycil 

stało 'Wykonane, <ly, kiedy dUż maszyny d.rukatskie 2 pomocników maszynistów rota- RSW „Praisa" w Łodlz!i.. 

dla pokoju i socjalizmu 
Pięciolecie prncy, jakie obchodzi 
załoga clrnk.arni RSW „Pra
sa" - to dzień ul'oczysty także 
d.la zespołu redakcyjnego „Głosu 
Robotniczego", zespoht .e:azety, 
która ju~ 5 lat drukuje sic na 
maszynach tej drukarni. W s'pólna 
ptaca, wspólna troska o ..J.Joziom 
gazety, o jej szatę g'faficzną 
zespolila nas mocno; wspólne 
były sttbesy jakie osią.gała ga
zetn, wspólne kłopoty i trudności, 
na jakie napotykaliśmy w tym 
ohesie. Zespół drukami nie 
szczędził sił, aby giazeta nasza 
zyskiwała jak najwięcej czytel· 
ników, aby wzrastał nakład aby 
„Gł-c, . Robotniczy" docierał a'o rąk 

każdego robotnika lódzkiego i do 
mieszkańców województwa. 

Pięć lat pracy drukarni - to 
pię~ lat walki o realizację zadań, 
.ialne, stawia przed nami partia, 
zadan coraz bardziej trudnych i 
odpowiedzialnych. Dziś, kiedy roz-

- poczynamy drugie pięciolecie 
wspólnej pracy w wielk1m dziele 
budowy. socjaliznnt, utrwalania 
pokoju, przekształcania społe
c.zeństwa naszego w natód socja
listyczny - zyczY'my zespołowi 
?rnkami RSW „Prasa" dalszych, 
Jeszcze większych osiągnięć. 

Zespół redakcyjny 
„Glo~u Robotniczego" 

·~~~~~.--~~~~~~~~~~~~~~' 

Robotnicy I 
przekraczajcie 

robotnice! Rozszerzajcie soc~aiistyczne współzawod~ictwo pra~y 
normy, obniżajcie koszty własne, wak:z:cie o wysoką jakość produkcji! . 
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HALE FABRYCZNE W KWIATACH I CZERWIENI 
W zmoźoną pracą rohotńicy łódzcy witają dzień 1 Maja 

Im bardziej zbliża się dzień 
wielkiego święta międzynarodowej 
solidarności mas pracujących, tym 
większa liczba robotników łódz
kich: tkaczy, prządek, metalowców, 
pracowników budowlanych przy
stępuje do socjalistycznego współ
zawodnictwa pracy, zaciąga Warty 
Pokoju, aby w ten sposób zadoku
mentować swą niezłomną wolę u
trwalenia pokoju, aby wziąć najpeł
:rriejszy udz!ial w walce o pmedLer~ 
minowe wykonanie Planu 6-letnie
go. 

CZERWONE KOKARDY 
NA ROBOTNICZYCH BLUZACH 

kości produkowanych tkanin o 1 
proc. 

Pracownicy tkalni automatycznej 
- pisze dalej nasz korespondent z 
ZPB im. Dubois, Roman Kaczmarek 

wyprodukowali ponad plan 
50.000 metrów tkanin, wykonując 

powzięte zobowiązania na 11 dni 
1>rzed terminem. 

PRZODOWNICY CZYNU 
MAJOWEGO 

Tempo naszej pracy wzmaga się 
z dnia na drz:ień - pisze nasz ko
respondent z Łódzkiej Fabryki Ma
szyn Jedwabniczych, Józef Cajdler. 

· Podjęte zobowiązania mobilizują 
Przewodnicząca rady oddziałowej nas do ciągłego wzmagania wysił

przędzalni ZPB im. Marchlewskie- ków. Inicjator zobowiązań 1-Majo
go tow. Genowefa Szopa oraz prze- wych, Czesław Sawa, ukmi.czył j:'! 
wodnicząca Rady Kobiecej tow. na 6 dni przed terminem, osiąga
Ratajcz~rk mają wiele .do roboty. jąc przy tym 180 proc. normy, gdy 
Nic d~iwnego, 1 Maj ;z:a pasem. Stąd poprzednio wyrabiał 156 proc. Ró
też ów podniosły nastrój i codzien- wnież , na 10 dni przed terminem 
ne narady na pododdziałach. - Od- wypełnił swe zobowiązanie Ryszard 
byliśmy już zebrania z mężami za- Kaźmierczak, a Karol Mike pod
ufania - móv.ri tow. Szopa. - Trze- niósł wydajność pracy rz.e 122 proc. 
ba im było przecież wyjaśpić, · jak do 160 proc., wykonując swój plan 
mają pracować, jak uświadamiać miesięczny na 12 dni przed ternu
ludzi i wskaizać im znaczenie nem. Na g dni przed terminem zre
Wart Pokoju. Tłumaczyliśmy im, że alizował swój plan produkcyjny 
zaciąganie Wart, to zamanifestowa- 'l'adeusz Fryze. 
nie międzynarodowej solidarności 
mas pracujących, to podkreślenie 

naszej przyjaźni z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej, to walka o po-

MŁODZIBŻ SWIECI 
PRZYKŁADEM! 

kój, o Plan 6-letrii, o dobrobyt. 2 nasze zespoły młodzieżowe z III 
- Kiedy wchodzę do którejś z oddziału - pisze Kawmierz Kocio

sal produkcyjnych - opowiada da- łek, korespondent z Zakładów Me
lej - kobiety same do mnie przybje- chanicznych im. Strzelczyka - sta
gają i jedna przez drugą skłatlają, Iły się przodującymi w zakładzie. 
zobowiązania. A nie wolno nam po- tały oddział podjął zobowiązanie 
minąć ani jednej, gdyż każda czu- odwyż;;zenia wykonania norm o 2 
laby się . głęboko urażona, gdyby P ·oc. Ambicją nasze.i młodzieży sta
nie przypięto jej do fartucha czer- ło się walne przyśpieszenie realiza
wonej kokardki. cji tego zobowiazania. I oto słowa 

. dotrzymali! Włodzimierz Młotecki I 
. w. pi~ędrwlru ."'!' .wart~ch Pok.oJU podniósł wykonanie normv ze 108 
specJa~me \~·ozn1ła s1.ę Regi~a do 112 proc„ Jan Dąbrowski . z 81 
Wdo:v1~k, kt~ra. zobowiązała się do 107 proc., Roman Brykiert osią
podmesć . wy~aJnosć do 121 proc. - gnął 133 proc., a ZMP-owiec Zenon 
a uzyskuJ~ 1~8 proc. P~dobD:te PX:Ze- 'Włodarczyk aż 150 proc. Jedyna 'na
kracza tez swe zobow1ązama Wlele sza kobieta - tokarz, ZMP-ówka 
innych p'.l:ządek. Józefa Adamczyk, osiąga 12'7 proo. 

* • ~ normy. 

Pierwszomajowy komltet zakła- Do uzy~kania tak wy~okich norm 
dow:v w ZPB im. Marchlewskiego 1 pro.dukcyJnych ~rz~czymł się w po
pracuje sprawnie. Już przed kilku wazr;:vm stopnm m~truk!or, tow. 
dniami podzielone zostały fttnkc.ie Sta?tfław .Dąbrowslu, ktor_s. zast~
pomiedzy poszczególnych członkó\Y SO\\ a \~ .zespola<;h młodziezowycn 
komitetu. Każdemu po\:vierzono o'- trz:1:maln Jednonoz?we na tyl~3'.ch 
kreślone zadania do spełnienia. A samach, wydatme uspra\:rmaJąc 
więc jedni muszą myślec'.! o przygo- t.ym samym proces produkcyJny. 

towaniu dekoracji, izu1i czuwają 
nad WY'kooaniem zobowiązań, nad 
organizacją Wart Poko;ju itp. 
Wszv~cv czlonkowie komitetu za

kładowego dobrze mają i rozumie
ją \\'ytyczne VI Plenum KC. Stara
ją się wciągnąć do pracy jak naj
szersze rzesze bezpartyjnych robo· 
tników W i:calizacji Czynu Majo
'vego, w Wartach Pokoju, w i>racy 
nad przygotpwaniem pierwszoma
jowego obchodu wyrasta w ZPB i111. 
Marchlewskiego nowy, szeroki ak
tyw. 

llADOSNA MASOWKA 

Na ogólnym zebraniu załogi z du
mą wysłuchaliśmy komunikatu o 
realizacji podjętych ku uczczeniu 
Swięta 1 Maja zobowiąrz:ań - pisze 
nasz korespondent z ZPDz im. 
BL1ezka, Stanisław Cedzyński - bo 
i powodów do radości było niema
fo. Tak np. majster cewia:rni, St.ani.
sław Leszczyński, uruchomił na 6 
dni przed terminem skrecarke na 
130 wrzecion, a majster oddziału 
workowego, Ro111an Olejniczak, na 

50.000 METRÓW TKANIN PONAD lO dni przed terminem puścił w 
PLAN ruch 2 maszyny workowe. Wysoko 

przekroczyła swe zobowiązanie łą-

- W oddziale przygotowawczym cza:·k.a, A~don~ Laurska'. która da
tkalni ZPB im. Dubois zaciagnięto wmeJ ~VJ r~btała 97 proc. normy, 
już 50 Wart Pokoju. Poza tym pra- I a obccme osiąga 125 proc. 
cownicy produkcyjni zgłosili dodat· W ślad za Heleną Włosiewicz, 

kowe zobowiązanie polepszenia ja- która pierwsza w naszym zakła-

dzie zaciągnęła Wartę Pokoju i wy
konuje codziennie dodatkowo 5 par 
rękawiczek poszły Maria Lenar
czyk i Józefa Kleczarek, podwyż

sza:i ąc swą produkcję o 2 proc. Ta 
trójka porwała za sobą całą załogę, 
która już dzisiaj w całości przystą
piła do pełnienia Wart Pokoju. 

Ci, którzy już wypełnili swe zo
bowiązania, zgłaszają teraz maso
wo nowe. Tak np., wzorując się na 
kotoniarzach z ZPP im. Szenwalda, 
przodownicy pracy - Włodzimierz 

Nowacki, Józef Klepczarek, Szcze
pan Walcerzak, Klejman, Man
sweld i Ryszard K~.czmarski, prze
szli na obsługę 2 maszyn kotono
wych. 

Zebrani na masówce długo i go
rąco manifestowali_ na cześć pokoju, 
gorącymi oklaskami przyjmując no
we zobowiązania produkcyjne skła
dane dla uczczenia dnia święta kla
sy robotniczej. 

TAK BYŁO DAWNIEJ.„ 

Pamietam wiele pierwSlloma
jowyeh. roc.znic, ale szczególnie ut-

A tymczasem na ulicy Plotrkow
skliej„. Przee'iw manifestującym ro
botnikom wysypywały się z bram 
gromady granatowych policjantów. 
P'oszły w ruch gumowe pałki i lt·ol· 
by karabinów. Polała się .krew„. 

DROGOWSKAZEM NASZYM 
SĄ SŁOWA STAIJliNA 

W oddzrua.le plec1oneik w ZZPP 
Łódż - Poh1dnie pracUJje pl'1ll0dow
ndca pracy, Anna Kajzer. Szczupła 

jej postać żwawo uwi.ja się pomrię
dzy dwudzies.toma ma-srz.ynami (tyle 
ich włiaśme obsługuje). Dla ut-eoze
nia 1 Maja po~anowiłia podnieść 
swą p;rodukcję o 1 JProc. Jednakże 
zobowlązall'ie swe wysoko przekra
cza, ~yskując preeci'ętnie 164 proc. 
normy, 

- Dob1"Z.e pamiętam mi!n.rione la
ta - mówi Ka.jzerowa - i dlatego 
dunul!a jestem d srzcrz.ęśliwa, że dzi
s•iaj swą wzmożoną pracą, podobrnie 
jak to crz.y.n.ią setkd tys!ięcy innych 
robotnńków, manifestować mogę 
swą wolę wal.kli o pokód, pmyczyruić 

Młodziutka pr=tµ]J;a z ZPB im. 1 Maja, Daniela Kou;al~lm Już o<l lrilk1t dni 
pe/n.i Wartę Pokoju, podnosząc wydajna,~ swej pracy 

kwił mi w pamięci dzień 1- Maja 
rn:rn roku. Pra.cowałam wówczas w 
tej samej fabryce - opowiada, po
chylając się nad krosnem i wiążąc 
zerwaną nitkę, tkaczka z Zakła
dów Pnemysłu Pasmantervjnego 
Łódź J.. Fo.ludnie,. l\lh\tylda Karsz. 

- I>iier\vszy ·Maja :zastał nas pod
czas strajku. Okupowaliśmy fabry
kę już od kilkunastu dni Tego 
clnia. przebywających w salach pro· 
dukcyjnych, czy też na dziedzińcu 
fabryi:w:nym d·obiegał z ulicy chóral
ny śpiew rewolucyjnycJ1 pieśni. Dłu
gie szeregi mężrzy7ll'.l i kobiet podą
żały w kiernnlm ulicy Piotrkow
skiej, aby tam połączyć sie w jeclen 
w:iell;;i manifestacyjny pochód. 

- i\Iy jednak nie mo3·liślny opuś
ciić murów fabry;koi, bo któźb.f nas 
tu w1mśoił rz pmvrotem? Nie mając 
mOIŹ'liwości 1>rzylącrżenia się clo ogól
nego pochoclu - manifestowaliśmy 

na teren.ie fabryki. śpiewaliśmy 
pieśni Tobotl1'icze, słuchaliśmy oko
Hcznościowych pmemówfoil wygła
szanych przez towarzyszy i towia
rrz:yszki. 

stlę do jego utTwa1eniia. 
Nigdy klas& robotniic~a nie po

zwol:i lmecykańsltim imperialistom ł 
ich pachołkom na rozi1ętanie tl'Ze ... 
ciej wo.iny. Drog&wskazem naszym 
są sfo"Wa tow. Stalina, J..'iór.v powie
d7'ial: „Pokój będ'IJi~ z<tchll'\Vauy i 
utrwaJony, jeżeli narody u;imą w 
swe ręce sprawę zachO'\vania pokoju 
i będą jej broniły do k<>ńca". 

Kajzetowa jest wdową. Mąż je;j 
eginął w hitlerowskiej katown: w 
Mauthausen. Dziękl pomocy j opie
·ce. ludowego państwa może w spo
koju wychoW~T\iv>ać swe dzieci :r dla
tego też ruie szczędz'i sił, pra.c;)wać 

będzie jeszcze ofiarniej, w:ied:::.ąc, że 
dzieki temu wlaśnie zapewnia im 
leps~, szcrzęś'.!oi.wszą pmyszłość. 

KWIATY W HALACH 
FABRYCZNYCH 

Na podwórzu mbrycznym ZPW 
im. Waryńskiego pa-chnie św.ieżą 
rzń.em:ią i wiosną. Członkiruie Rady 
Kobfo~ej, ·wype!niia:.iąc rz.o]:>owdązania 

1-Majowe napełnJają ziemią długie 

skirrzynecrzki, Posadzą w nich kwia
ty, te kwla<ty będą kwitły w halach 
fabrycrznych. 

W sekretariacie organJizacji par
tyJnej, w radzie ~akładowej panuje 
ruch ruiecodziien.ny. Raz IPO raiz o
twierają się drzwi, ktoś wchodr:d i 
wychodZ!i, ktoś pyta jak to zrobić, 
jak tamto 1-lVT:a.j śwdęto ludu pracu
j-ącego, rz.bUża s1ę wielkimi kro
kami.. 

• 
Szcrz.,ególnie dumni jesteśmy z na

szej młod©ieży - ośwfadrea prze
wod!n.icząc.-y rady !:ł1aik:ładowej, tow. 
Nkkiewtlcz - która z taik ogrom
nym entuzjarzmem real!izowała izo
bow;iązarn:ia l-'Majowe. Ubiegłej nie
dzieli, pracując po kilka godznn, 
młodztl tkat'!le wyprodukowali do
datkowo 229 metrów tlm~iny. 

Piękne u:<obowiązain:.ie wykonaili 
również pr.acownicy warsztatu me~ 
chiamcimego, !Przep,·owadzając gene
ralny remun<t shlnika samo!P.nząśl1icy 
wó-zkowej, przeznaczonej do szkole
nia przędzaoczy metodą inż. Kowa
lewa. 

W tk:aln:i instruktor.zy postano•vali 
do 1 Maja przeszko1ići 8 uczniów 
metodą Kowalewa. Ptięciu spośród 
nich 1,lkończyło już kurs. 

NA WARTACH POKOJU 

szyn i srzceęk noży. W ZPDz im. 
Ofiar 10 Września 1907 r. załoga 
c.zyni przygotowania do ur~ystościl 
pierwszomajowych. 

Na podwómu s1:olarze ~ądza
ją ramy do dekoracji frontonu rz.a
ikładu. W Radrme Ę:obiecej robotnice 
szyją flagi ii w~nają litery. 

Na czerwonym płót.irui.e pojedyncze 
rzinakii ukła.QJaaą s1:ę w miani.a: Ni~h 
żyje 1 Maj! Niech iyje Swiatowa 
Rada. Pokoju! 

Instrukitorka, ob. Solecka, ma w 
kil.apie farlucha czerwoną kokardkę 
i maleńką gałązkę kwitnącej jabło
ni. Z ocrz.u jej bije duma i. r·ad-0ść. 
Jej brygada IPOdn'i.osła pr7.ec:ież wy
dajność i jakość produkcji o 2 proc„ 
a l1liemała w tym tilasługa ob. So
leolciej. D:riś brygada sitanęła na 
Wartach !Pokoju. 

W ZPDz. :im. Ofiar 10. W!X'tZ.e'§nJia 
1907 r. w Wartach bd&-ze udział 
przes2.ło 600 osób. 

* * • 
Przy maszynach s·anecz!kowych w 

końcu sali pracuje d:wóch młodych, 
ociemniałych. chłopców - ' Konstan
ty Mordlaka i Wrl.esław Jerzyna.i. 
Mordaka, praesuwając . rączkę ma
szyny, mówi: - Przed wojną 90 
proc. ociemniałych jpOllOStawało be;i 
p;racy, bez środków do życia. W Pol
sce Ludowej ka·żdy z nas ma rw
pewwony byt. I dl;ltego, aby już 

Z podwórza dobiega stuk młoit- nńkt i n:i.gdy nie był głodny, aby 
ków. Pachną żywicą świeże deski. wszystlcim było dobPze, pełnimy 

z. ot'<.~artego o~na. wkalu Rady Ko-, W.arty Pokoju w przededniu robot
lneceJ docho&>J1 miarowy stukot ma- nńmego święta, na&lego święta. 

Stosowanie . metody inż. Kowalewa 
zwiększa wydajność pracy 

Czytając nieraz w prasie artykuły/ szczególne czynności pny obsłudze 
na .temat doskonałych wyników szko- warsztatu tkackiego. 
lc~1a ~awodowego w Związku Ra- Wyniki wprawiły nas w zdumienie. 
dz1eck1m, zapytywałem często siebie, Oto tkacz, Ignacy Olszewski który 
w jaki sposób organizuje się tam szko czynność swą przy wiazaniu nitki za 
lenie zawodowe, jakie stosuje się me- osnowa wykonywał w· 25,7 sekundv 
lody. nauczania. W. naszych zaktadach po tn.:ech tygodniach osiągnął ;tit 
b?w1em douczanie przywarsztatowe czas 'J,7 sek., wymianę czółenka li• 

me przynosiło dostałecznych wyni- sprawnil prawie o 4 sek., szukanie 
ków. !kacze 'uczyli się, uczyli, a wy- wątku skrócił z 22,5 sek., do 13 sek, 
kon~nie baz wzrastało bardzo po- Tkacz, Jan Rochala, pierwszą czyn• 
woh. ność skrócił z 51 na 14,5 sekundy, 

Pew:ozg?. dnia zetknąłem :!lię z drugą z S,7 do 3,1 sekundy, ·trzecią a 
pr;;e-dstaw1c1elamj . Głównego Instytu· 45,7 do 23,4 sekundy. 
tu Pntcy. Zaczęl~śmy rozm~wiać na . Z powyższ;ych dan-ych wynika:, 'i.e 
temat ba-rdzo m1i1e „bolący , na t7- dzięki nauczaniu metodą inż. Kowa
m'<t 100-proc~n~owego. "'.Y~ona.rna lewa tkacze, sysi.ematvcznie poznając 
baz. I wl~dy . om opow1edz1elt nu o właściwe chwyty, właŚciwv styl pra• 
~nz. Kowa_e~1e .• J'.rzyzna1". sz~zerz.e, cy, poclno-szą swą wydajnosć. Zwięk· 
ze z ?oczątl.u oamo~łem się m~ufme sza się wi~c wykonanie baz ak.Ordo· 
~o. fe1 me~o~y. Mys!ałem sobie. - wvch, wzras1a 7arobek tkaczy. zmniej 
1doz to_ ~<,dz1.e badat posz~e~ol~e sza się Dość odpadków. 
czynnosct, a Jak ;o pot.em. uczyc s1.:; Uwa:ilall!, :re metodę il\Ż. Kowalewa 
na ty~h me~odach. z. wtellmn trudem ~owinni opanmvać nie blko robot· 
zg·~dz;l~m stę w~eszc1e'. ~by w tkalni, nicy, ale również majs1ro~•ie i pomoc 
ktore1 iestem k1erowmk;em przepro- nicy majstrów. O ile od robotników 
wad.zono w~lępne bada~rn. . . . "-"}'magamy prawidlo'l'lego i szybkiego 

Kiedy robota rozkręciła się. JUZ na wykonvwania czynnofoi, 0 tyle od 
~obi·e . wtec!y przekonałem. s:ę sa;n, m11istra i pomocnika wymaga się pra
ze pracowrncv. Instytutu nueh tacJę. widłnwej reperacji maszyny. 
Dokladna analiza,. z chronometrem :v DotychczasQwe nauczanie metod<\ 
ręku, w·ykazała, ze tkacze wykonuią .Kowalewa _ aczkolwiek stosowane 
tę samą ~zynność w ba.rdzo różnorod u nas od niedawna - 'przyczynjło 
1:Ym c~as1e.. Okazało się -:- ~o by!o się do wzrostu wydajności w naszej 
dl;i mm': na przyk_ład rewelacią - ze tkalni 0 5 proc, 

lw 
w!elu 

6 
mstl'uktoro:~ "'.'yka~ywało 0 Trzeba podkreślić z uznaniem ini• 

w1~le „orsze ~:wahhka.cle .niz tkac~e, cjatywę Głównego Instytutu Pracy, 
--------"---------------1 ktorych UCZ_Yh; Tuta1. ~1ęc tkw1!a który zapoznał nas z metodą inż. Ko· 

D b h k ł 
przyczyna niskich wy~1~ow . szk?lema wal ewa i wprowadził ją w naszych 

O ryszycac Sz ... a' cq s1· ę k dr ~awodoweg? .. Teraz JUZ ~iedziałem, zakładach. Współpraca naukowców, 
.L ,a y ze ~etoda mz. Kowalew~ 1est słus~- inżynierów i techników z robotnikami 

!'a l t? bar~z? słuszna, z.e trzeba Ją pomoże nam szybciej wykonać nasze 

boJ•ow· n1•ko' w o nowq w1•es' Hl~ na1~zyhc1e1 zastosowac w naszym plany gospodarcze. Na podsiawie wła 

Idąc wyboistą drogą od przystanku kolejo
wego w Dobryszycach, w pow. radomszczań· 

skim, dostrzegamy rozrzucpne wśród rozległej 
doliny chaty gromady, noszącej tę samą nazwę. 

Wzrok przybysza przykuwa od razu duży piętro
wy budynek, otoczony wysokimi drzewami. Mieści 
się tu Państwowe Liceum Rolnicze. 

Liceum to jest dumą gromady, jak stwierdza· 
ją miejscowi chłopi. Szkołę wybudowano jesz
cze' w 1925 r. Służyła jednak . wówczas zupeł 
nie komu innemu. Wychowywała synów boga
czy wiejskich, którzy mogli uiszczać wysokie 
opłaty za naukę. 

Obecnie w gmachu s1.kolnym wre życie, roz
brzmiewa gwar i śpiew. Uczy się lu 92 uczniów, 
pochodzących z rodzin robotników oraz chło
pów mało i średniorolnych. 

Nie brak tu również sierot, które korzystają 
tu z całkowitego utrzymania i otrzymują stypen
dia na niezbędne wydatki. Do nich .właśnie na
leży Z. Struski z gromady Olbrachcice, w pow. 
radomszczańskim. Został sierotą we wcz snym 

· dzieciństwie, a warunki jego życia były bardzo 
ciężkie. Tu został otoczony dbałością i troskli· 
wą opieką, 

ZMP ORGANIZATOREM żYCIA SZKOLNEGO 

Szkoła wychowuje nowe kadry bojowników 
o pokój i postęp, bojowników o przebi,dowę 
ustroju wsi. W tej pracy żywy udział bierze 
organizacja ZMP-owska, licząca 78 członków. 
Koło ZMP obejmuje przeważnie uczmow klas 
starszych, którzy ' zdołali już w poprzednich la
tach studiów nabrać hartu i doświadczenia w 
zakresie działalności organizacyjnej. Młodzież 
klasy I korzysta z pomgey i rady starszych 
·ZMP-owców, którzy świecą jej przykładem w 
pracy. 

Zorganizowano kółka samokształceniowe 

tzw. „trójki", w których starsi, zdolniejsi ucznio
wie opiekują się slabsz'ymi. 

Młodzież Liceum bierze c.zynny udział w 
pracach społecznych, organizuiąc w sąsiednich 
gromadach zebrania i pogadanki, na których 
omawia sprawę spółdzielczości produkcyjnej, 
wyjaśnia mało i średuiorolnym chłopom, jakie 
korzyści da im zespotowa gospodarka. Te po
gadanki przyczyniły się do zorganizowania spół
dzielni produkcyjnej w gromadzie Dobryszyce. 
Obecnie młodzież li.Qealna bierz~ udział w two
rzeniu spółdzielni ~redukcyjnej w gromadzie 
Zaleń. . Młodzież ZMP-owska otacza również 
stałą opie.ką siedem kół terenowych ZMP i zor· 
ganizowała już koło w gromadzie Krąbie. O
becnie przystąpiono do założenia koła w groma
dzie żaby. 

\Y/ Czyńje I-Majowym urządzono boisko 
sportowe i oczy$zczono park szkolnv. Nieza
leżnie od tego młodzież pomagała spółdzielcom 
z Dobryszyc przy zasadzeniu 900 sztuk drzewek 
owocowych. 

. Współzawodnictwo daje coraz lepsze wyniki. 
Na korytarzach gmachu szkolnego widzimy 

między wielu hasłami i gazetkami sc1ennymi 
umieszczoną tablicę, na której starapnie wypi
sano ilość zdobytych przez poszczególnych ucz
niów punktów we współzawodnictwie indywi
dualnym. Największą ilość punktów zdobył 

przewodniczący koła ZMP, Dominik Szczęsny. 

Oprócz wsprłzn.wodnictwa indywidualnego. 
istnieje współzawodnictwo międzygrupowe. Aby 
słuchacze dokładnie poznali wszystkie odcinki 
pracy rolnej i hodowlanej, podzielono całość na 
grupy, które zn{ieniai' swe zajęcia. Raz w 

miesiącu odbywa się narada produkcyjna, na 
k~órej każda grupa składa sprawozdanie z do· 
tvchczasowej dzia!alności i ustala plan na mil!· 
siąc następny. Narady te umożliwiają młodzie
ży dokładną ocenę swych prac na podstawie 
uzyskanych wyników. 

za,;:ładzie. h d t I h d • · d ń 
P ł 1·. k . . snyc o yc lczasowyc oswta cze 

/" , owo a is.my . om1s1~ metodyczną; uważam - a te!lo zdania jest cała 
kt~ra ustal;la, 1ak n~lezy. wy~rnnywac załoga naszej tkalni - że szkolenie 
zm1~ę ,c~ołenka, .w1ą~anie 1 naw~c: metodą inż. Kowalewa ~i~no by6 Gospodarstwo szkolne o charakterze rol

niczo-hodowlanym obejmuje ponad SO ha ziemi, 
Gospodarstwo przez długi czas przynosiło defi
cyt z powodu bezplanowości oraz niedbalstwa 
kierownictwa szkoły. 

PLANOWOść PODNOSI 
POZIOM GOSPODARKI 

Pomyśine zmiany nastąpiły z chwilą objęcia 
stanowiska dyrektora Liceum przez ob. Mieczy· 
sława Gruszczyńskiego, l<tMy w krótkim cza
sie wykazał wiele energii i zapału, podnosząc 
wydatnie poziom gospodarstwa. Mleczność krów 
wzrasta stale. Jeżeli np. w latach popr:~ednich 
przeciętnie wydajność mleka od sztuki wyno· 
siła 2.500 litrów ·w stosunku rocznym, to w ro· 
ku'. bieżącym wvdajność ta wzrosła do 4.700 li
trów. Poprawę wykazuje hodowla trzody chlew· 
nej. W roku ubiegłym zaplanowano odstawić 
12 tuczników, a sprzedano ich gminnej spół
dzielni 18. Na rok bież. zaplanowano 18, a już 
w pierwszym kwartale b. roku odstawiono 16 
sztuk, co dowodzi, że plan zostanie wysoko 
przekroczony . 

Dla uzyskania jak najlepszych plonów, za· 
stosowano w roku bieżącym uprawę roli syste
mem Wiliamsa. Dzięki temu zwiększy się mię
dzy innymi ilość paszv dla bydla oraz wzrośnie 
wydajność gleby. Z~lożono , 250 poletek do· 
świadczalnych w celu ustalenia, jakie odmiany 
·owsa, ziemniaków, łubinu, trawy itp. najbardziej 
odpowiadają tutejszej glebie. Poletka te umo
żliwiają uczniom zdobywanie wiedzy praktycznej 
przez obserwację zachodzących zmian ' podczas 
wegetacji roślin. 

* "' * 
Z radością i dumą patrzymy na pog.odne, 

uśmiechnięte twarze nowych budowniczych Pol
ski Ludąwej. Ich zapał do pracy i nauki daje 
rękojmię, że ponoszone przez Państwo koszty 
przyniosą pomyślne wyniki. Państwowe Liceum 
Rolnicze ·w Dobryszycach wychowa dzielnvcb 
i oddanych Ojczyźnie Ludowej bojowników o 
nową, socjalistyczną wieś. 

W. FIMOWICZOW A 

k~ie nici,, ~~ukame wątku. \Y/ ,~uzc1 zastosowane we wszystkich zakła• 
sah ustaw1hsmy kr.osno,., na ktoryi;u dach przemysłu włókienniczego. 
rozpoczęto naukę me dosc wykwahft
kowanych tkaczy. Spośród przodow
ników wybraliśmy dwóch, wykonują
cych najszybciej i najsprawniej po-

ZYGMUNT BARTCZAK 
kierownik tkalni 

ZPW im, Waryńskiego 

ODZNAC~ENIA DLA ORGANIZATORÓW m: SWIATOWEGO 
KONGRESU POKO.JU 

W sali f{ady Państwa iv fll'ars::awie ocll1yła ~ię uroczystość odznaczenia osób 
szczególnie zasłui.onych w organi=<1cji Il światowego Kong„esu Ob„ońców p 0 • 

koju. 
Na zdjęciu: . minister Rapaclci dekom je Srebmym Krz~·żem Zasługi przodowni. 
l«.i 1:.racy, cieślę Antoniego Dolnię z PPB Nr 3. (CAF fot. ], Boranoi!'ski) 
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IC1u~!w~~~ !~ ~ ~ży~aj~·~=~i ~~-~·~-~M .~!.~~i .. !~~~!"~ słowa komunikatu Państwo- cji. Spójrzmy na niektóre z nich. i szy!l, samocbodow, urządzen i insta- robotników radzie~Kich d? dzielenia 

wej Komisji Planowania ZSRR o p wi· ..,iowarszt•towa ~ lacJi. się ~aidym osiągnięciem 1 doświad-
wykonaniu pierwszego powoJennego raca "'' „ czemem. Dla.tego tak często czyta-

Planu Pięcioletniego. Czytamy w ~ d j System potokowy my o.· podrózach czo~owych przo-
nim: „Plan Ptęctoletni przewidywał, ną Jeszc ~~~~w:~ dowmków pr:icy d<;> _mnych fabry~ 

lf • ł 'd k d • 27 k • f • 1931 że globalna produkcja całego prze- Następne hasło dal- na zaproszenie mieJscowej załogi, 

\.O pisała prasa o z a w mu Wie ma r. myslu ZSRR w roku 1950 i ostatnim Wfll .l'-1 :~~3:!, Pl~Z:~zie~~~~~- szego wzrostu wydaj- c:lem zadem?nstrowania i wyjaśnie-
. . . roku 5-latki) winna zwiększyć się SA system pracy wie- ' ~ ności pracy brzmia - ma prz~du3~cyc~ .metod J?racy. 

WAIJKI W SOSNOWCU o~tartnio w mep~ko3~cy. sposób._ ~a: io 48 procent w porównaniu z przed- *' \'-_.. lowarsztatowej i:'~ •119 ło „system potoko- Stąd. od".'1-edzmy, Jakte składaJą.ro-
W dniu wcoorojszym w Sosnowcu rp1tał ".'łas.ny społ.dzielm :vynosJ J:UZ woJennym rokiem 1940. Faktycznie rv obsługi kilku maszyn ~ ~ wy". Produkcja po- botm~y. ~nl'.ych fabryk t!m, ktorzy 

cfoszło znów do pCow.ażnycn rz;abu- zaledwie Jedną piątą ma1ątku spał- produkcja przemysłowa wzrosła o jednocześnie. .,,.-,r.A '1l'I tokowa zdobyła so- wyrózmli się zastos.owamem n~wych 

:rzeń, podczas których policja szarżo- dzielni. Olbmymie . procenty o~ po- 73 procent w porównaniu z rokiem tlf Pewien radziecki \, ("'51. I · bie setki tysięcy zwo me~od pracy, noVl'.eJ technol?gn ?r?-

wała na tłumy bez1r-oootnych. życrz.ek '2ljada1ją kap1tal własny i dy- 1940. . dał lmW lenników. Czy w fa- cesow produkcy3nych. Os1ągmęcie 

'Vl.dende członkowską, uru·emożli- mzynier opowia ' b d · t · J·ednego stachanowca sta3·e się szyb-
Bezrobotni w pewnej chwili po- , Pięcioletni Plan został wykonany że zwiedzając zakłady „Forda" w ryce, g zie 5 osu3e . 

1 
h 

ezęli rwać bruk uliczny i obsypy- wiając konkurencję spółdzieloooścl w dziedzinie przemysłu ZSRR przed Stanach Zjednoczonych, pytał ro- się ją z powodze - ko :Vł~snoscią wie u innyc ro-

wać policję gra,dem kamieni. z kapitałem prywaitnym. terminowo, w ciągu 4 lat i 3 mie- botników: „Dlaczego nie obsługuje- niem przy kolejnej obróbce detali botmkow. 

Aresztowano cały srrereg osób. sięcy. cie jednocześnie dwóch maszyn?" metalowych na kilku, czy kilkudzie- Wprowadzone ostatnio przez łnży-

W KRAJU NIE BYŁO DLA NICH sięciu maszynach, czy w budownic- niera Kowalewa badania „chwy • 
Gdzież leży żródło tak olbrzymie- „Gdybym obsługiwał jednocześnie twie, czy też na montażu - system tów" roboczych najlepszych stacha-

BESTIALSKI 
PRZODOWNIK POLICJI 

Józef Fecru\er ~mieszkały. przy 
ul. B~nej 2 - wytoczył przodow
n~owi policji Tadeuszowi Obor
~emu sprawę sądową, oskarżając 

go o kopa'llie w brrz.uch. 

CHLEBA go sukcesu? Co obok entuzjazmu, z również maszynę sąsiednią, mój są- potokowy pl'zyczyniał się do znacz- nowców dla upowszechnienia ich 

Gaizety donoszą, że w górnictwie jakim naród radziecki przystąpił do siad pozostałby bez pracy" - brzmia nego wzrostu wydajności pracy. U- wśród całej załogi, jest jakby asy• 

francuskim - na 170 tysięcy zatru- wykonania pierwszego powojennego ła odpowiedż. stawienie maszyn w kolejności ope- stematyzowaniem tego nawyku 

dnionych tam robotników - 97.310 planu i ofiarnej pracy robotników, W Związku Radzieckim problem racji, jakie są na nich wykonywane, dz\eienia się doświadczeniem przez 
osób - to Polacy. W majątkach rol- techników, inżynierów doprowadziło bezrobocia nie istnieje, dlatego też ustawienie ludzi przy pracy w ko- robotników radzieckich. 

Wobec zeznań licznych św'...adków 
potwierdrzających oskan:-żenie Sąd 

.skazJał Oborskiego na 2 tygodnie 
eresztu. 

nych we Francji pracuje 32.281 chło- do takich rezultatów? Jakie są słu- twórcza myśl robotników chwyta lejności wykonywanych przez nich 

pów polskich. Pozostałe przemysły PY milowe na tej wielkiej pięciblet- z radością każdą możliwość powięk- czynności, usunęło zbędne czynnoś
rz.a.trudniają około 69 tysięcy emi- mej drodze do zwycięstwa? szenia wydajności pracy. Obsługi- ci transportowe, pozwoliło dostoso

grantów ipolskich. Sukcesy w wykonaniu Planu Pię- wanie kilku maszyn jednocześnie wać tempo pracy do wydajności 
cioletniego należy zawdzięczać wie- znalazło szerokie zastosowanie w najszybciej pracującej maszyny, 

Ogółem w roku 1930 liczb.a emi- lu osiągnięciom czołowych robotni - przemyśle włókienniczym. W do tempa pracy najszybciej pracują-
grantów - Polaków we Fra;ncji prze- ków i pracowników przemysłu ra- przemyśle metalowym przy ob- cego pracownika w zespole. 

ZADŁUŻENIE kroczyła 523 tysiące osób. Ludzie ci dzieckiego. Zawdzięczać należy sze- róbce mechanicznej na pólzautoma- W organizacji pracy systemem po-

SPOŁDZIELNI POLSKICH I podc:zas rządów sa;nacyjnych musie- rokiemu rozpowszechnieniu nowych tyzowanych obrabiarkach, robotnicy tokowym w budownictwie wyróż-
Tępione przez włame sanacyjne li wyemigrować do Francjn, bo w metod pracy. Każde z tych osiąg- organizując odpowiednio kolejne nili się murarz Szawlugin i pierw-

liPÓłd.zielnie polskie zadłużyły sif: kra1u nie było dla nic:h chleba. nięć było wielkim krokiem naprzód, czynności - jak na przykład zakla- szy „potokowy" tynkarz _ Ma.ły-

r W LADOM OŚCI SPOR 1 OWE ...=J 

Uprawiajqc gimnastykę 

danie surówki na maszynę, pusz- nin, śladem ich poszło wielu robot
czanie w ruch maszyn, zdejmowa- ników budowlanych, nie tylko w 
nie gotowego wyrobu - doszli do ZSRR, ale i w tnnych krajach, bu
całkowitego wykorzystania czasu ro- dujących podstawy socjalizmu. 
boczeg_o, którego dawniej wiele 
marnowali, oczekując bezczynnie 
na zakończenie operacji maszyno -
wej. 

zwiększysz wydainość pracy, poprawisz wyniki sportowe 
Jednym z pionierów pracy wielo

\varsztatowej był znany frezer 
stachanowiec, Ponomariew, który 
w swej pracy przeprowadził praw
dziwą rewolucję techniczną, obslu -
gując jednoc7eśnie 5 frezarek, naci
nających kola zębate. 

W Czynie 1-Majowym !!imnastycy 
ZKS „Włókniarz" podjęli następujące 
zobowiązania: wszyscy członkowie 

Sylwetki naszych 
reprezentantów 

na Wyścig Pokoju 

sekcji zdob'<dą normy na SPO w na-1 jącym organizm do pracy. Gimnasty
stępujących konkursach: w pływaniu, ka zapewnia młodzieży prawidłowy 

Biegach Narodowych, gimnastyce rozwój cielesny, strzeże ją od czę

oraz zorganizują pokaz gimnastyczny. stych jeszcze u nas deformacji kośćca 
Zobowiązanie sekcji ZKS „Włók- itp. Gimnastyka, to ćwiczenie rneto
niarz" zostało wykonane n• 10 dni dyczne i hil!ieniczne ciała ludzkiego, 
przed terminem. pomnaża siły organizmu, przez co 

Szybkościowe skrawanie 
W dziedzinie ob

róbki metali olbrzy
mim krokiem na
przód było zastoso -
wanie metody szyb
kościowego skrawa -
nia. Powiększono 
moc maszyny i ilość 
jej obrotów. Zastoso
wano na narzędzia 

Niedawno zostało zrealizowane o- wzbudza większy zapał do pracy i 
statnie zobowiązanie sekcji, a miano- dostarcza wiele radości życia. 
wicie: pokaz gimnastyczny, zorgani· Te wszystkie właściwości wskazują, 
~owany przy ul. Łęczyckiej 23. W po- że gimnastyką powinniśmy zaintere
kazie brały udział 32 osoby. Pokaz scwać poprzez nasze koła sportowe 
,, ta~ na dobrvm poziomie. Za~odnicy i LZ~ ja~ naj.szersze . mas~ lu~noś~i I 
byli dobrze doń przygotowam. pracu1ące1 zarowno miast 1ak t wsi, 
Wartość gimnastyki oceni każdy, a w klubach sportowych - nie spy

kto o!!lądał choć raz zespół ludzi u- chać jej na ostatni plan. 
skrawające - noże tokarskie, czy 
frezy - nowe, twarde stopy meta
lowe, nie ulegające zniszczeniu przy 
nagrzaniu na skutek zwiększonej 

szybkości skrawania. Zastosowano 
noże nowego kształtu o tzw. ujem
nym kącie natarcia, (różnicę wska
:.i:.uje sąsiedni rysunek). Rezultatem 
były zawrotne szybkości skrawania, 
osiągnięte prze tokarzy - stachanow
ców. Od 80 - 150 metrów na mi
nutę, (stanowiących dawniej normę), 
czołowi „szybkościov.rcy", jak Hen
ryk Bortkiew•icz, Paweł Bykow, 
Makiejow, Markow i inni doszli już 
do 2 tys. metrów na minutę, tj. szyb
kości o jakiej nikt dawniej nie ma
rzył. Rozpowszechnienie szybko
ściowej metody skrawania metalu 
pozwoliło znacznie powiększyć wy
dajność wydziałów obróbki mecha -
nicznej fabryk ZSRR, zwiększyło 

prawiających t~ . piękną dzie.dzinę M. KAMIŃSKA 
sportu, lub w1dz1ał ~awody g1mna: kierownik sekcji gimnastycznej 
~ty~zne. Po~a v.:alorai;n1 estetycznymi, ZKS „Włókniarz" 
1ak1e rzuca1ą się kazdemu obserwa-
torowi gimnastyki w oczy, podkreślić 
należy jej zasadnicze znaczenie -
jako koniccz~ej _POd~udo.wy do. każ· 
lłego sportu i mezm1erme waznego 
czynnika kształtującego sprawność 
organizmu ludzkiego. 

Tr.zecie zwycięstwo 
piłkarzy w NRD 

Lucjan Pietraszewski („Włókniarz'', 
ł.ódź}, lat 33, szofer. 

W Wyścigu Pokoju startował dwa 
1·azy. W 1948 r. zajął w klasyfikacji 
indywidualnej 11 miejsce, w r. 1949 

Dla człowieka pracy, który w ko
palni, w fabryce, czy na roli wyk:>
nuje jednostronną pracę, gimnastyka 
jest środkiem korektywnym - po
prawiającym postawę i przygotowu-

BER.LIN. Piłkarska reprezentacja 
polskich związków zawodowych roze
grała trzecie spotkanie w NRD, któ
re, podobnie jak i poprzednie, zakoń
czyło się zwycięstwem drużyny pol
skiej. 

był siódmy. 
O mistrzostwo ZSRR 

Reprezentacja CRZZ spotkała się 
25 bm. w Lipsku w rewanżowym me
czu z reprezentacją NRD. Mecz wy
grali Polacy 4:1 (2:0). Trzy bramki 
zdobył Cieślik, czwartą - Anioła. 

Pietraszewski 
mały i szybki. 
czajna ambicja 
walce, 

jest bardzo wytrzy- M.OSKW A. - W Tbilisi. w meczu 
Cechuje go nadzwy- piłkarskim o mistrzostwo ZSRR miej· 
i nieustępliwość w \ scowy Spartak przegrał z Torpedo 

Gorki 0:2. 
Zawodom przyglądało się około 

55 tys. widzów. 

Karty chwały łódzkiej klasy robotnicze; 

Czerwony sztandar KPP 
dumnie łopotał nad pochodem 

Zamieszczamy trzecie z kolei wspomllienie
opowiadanie pieru:szonwjowe, rwdeslane na nasZ' 

konkurs przez tow. Pauta Hanowera. 

Na dwa tygodnie przed 1 Maja 1937 r. już 

nikt z nas nie mógł nocować w domu. Policja 
nachodziła bow.iem w nocy mieszkania :i za
bierała z łóżek znanych jej aktywistów KPP 
i KZMP. 

Pa:-zygotowania do obchodu 1 Maja były w 
peh1ym toku. Nielegalne „techniki", myli dru
karnie. powfolacrze, pracowały gorączkowo. 

„Technicy" czyli członkowie KPP i KZMlP. 

pracujący na „technikach" - gromadzili pa
pier, drukowali i dostarczali odezwy na 
punkty, na podpunkty. Orgalf1izacje partyjne i 
młodzieżowe kolportowały wydrukowane ga
e.etk.i i odezwy, Przed fabrykami :i w robotni
Cllych dzielnicach mieszkalnych odbywały się 
nielegail.ne masówki. 

Należałem wówcrzas do drtielnicy ,,Górniak" 
KZMP. l{.ażdy wieczór był intensywnie wypeł
niony. Na naszym terenie mieliśmy aż 3 dziel
nice PPS: Czerwona, Suwalska i Chojny, 1Z 

którymi mieliśmy nawiązane kontakty. Wszę
dzie trzeba było dotrzeć, by prowadzić agitację 
jednolitofrontową. Na każdej rz tych dizielnic 
P'.PS byliśmy znani. ale nie każdy „działacz" 
PPS chętnie nas tam widrział. Niektórzy „od
poVJiedzialni" członkowie rz.arządów odwracali 
się od nas, bo wiede..ieli, że preychodz.iliśmy 

iz prqpozycjami jednolitofrontowych manifesta
cji, wspólnych wieczorków dyskusyjnych, 
wspólnych przygotowań do 1 Ma1jia. Trudno im 
było wobec innych pepesowców odpierać ruł

s.ze argumenty. Jednolitofrontowców było 

prrz.ecież w PPS coraz więcej. Naijcrzęściej uda
wało się nam nakłonić tę czy ową dzielnicc;i na 
wspólną masówkę w lokalu PPS„ gdtz:i.e wy
stępowa1i K!PP-owcy PPS-owcy i KZMP-ow· 

Paweł Hanower 

cy. Nigdy jednak nie udało się nam skk,nić 
PPS czy TUR do systematycrl.11ej, ciągłej 

współpracy .•. Góra" PPS nie pozwalała. Często 
szli na w:;półpracę, ale zastrzegali się, żeby to 
robić „po cichu" - „żeby nikt nie wiedział". 

Za każdym vazem tmeba było chodzić, dys
kutować, nal·łaniać. J>rzy o.zym n9jczęściej do
ły PPS-owskie mus.iały WY\'.·ierać presje na 
sprzedajną „górę". 

Masówki i rzebr.ama, szczególnie na Czerwo
nej i Suwalskiej, giromadzily setki osób. Sale 
były wypełnione <po braegi, nastrój bojowy, re
wolucyjny. Przed owym. 1 Maja 1937 r. udało 
się nam skłonić grupę TUR-o\vców rz Suwal
skiej. by poszła z nami pod fabrykę Alberta 
na maEówkę. >Masówka św.ietnie się udała. Po 
pmemówieniu i rozdaniu odezw pierwszoma
jo\\·ych, ruszyliśmy w&pólnym pochodem wraz 
z masą robotników prrzy śpiewie „Międzyna
rodówki" i okrllykach rewolucyjnych. 

W tej gorączkowej pracy upłynęła ~keja 
przygotowawc-.ta do 1 Maja. 

Sam dzień 1 Maja il'ozpoc:zął się dla nas o 
świcie. Trrzeba było wywiesić sztandary komu
nistyczne na cegielni i na fabryce Horaka. Pe
rz.a tym ekipy miały pójść sprawdzić CTlY 
wszystkie fabryki „stoją". 

Na szczęście iz tej akcji wrócili wszyscy. 
Wszystko było w porządku. Zebraliśmy się 
wówczas na dzielnicy razem z PPS i ruszyliś
my na Górny Rynek. 

Masy nieprzebrane. Nigdyśmy jeszcze ta
kich nie widzieli! N~tTój śwti.et.in.y. Ulica do 
nas należy! 
Rozbrzmiewają hasła jednolitofrontowe, ha

sła sympatii i popaxcia dla walczącego w o
bronie swoich demokra.rtyc=ych zdobyczy -
ludu H.iSZJpallii. Niech żyje Jednolity front! 
Niech żyje front ludowy! - oto hasła, które 
najcrzęściej się powta.raały. Las pięści podnos! 

się do góry, groźnie i zdecydowanie. Lud pra
gnie wolności na wzór Hiszpan.ii i Francji. 
Lud coraz bardziej rozumie, że w jedności je
go siła. i zwyoięstw-0. 

Precz z polityką. wojny Bee.ka! Niech żyje 

sojusz ze Zwią.zkiem Radzieckim! - rzuca IZ 

całych sił proletariat Łodzi. Nagle na rogu ul. 
Pfotrkowskiej, przy „Głosie Porannym" z prny
glądającego się manifestacji tłumu odrywa 
się gn1pa lude.i z laskami, którzy napad.aja na 
po.chód. Milicja po:r:z.ądkowa natychmiast inter
weniuje. Wywiązuje się walka. Są :ranni. Pro
wokatorzy izostają unies.;;kodliwii.eni i pochód 
rusza dalej. 

Takich prowokacyjnych napadów było wię
cej tego dnia. Były one prrz.ygotowane przy ci
chym. poparciu granatowej policji. 

Nie udało się jednak faszystom spod rznaku 
ONR czy ND rozbić potężnej manife't.acj.i ro
botniczej. 
Wśród niebywałego entuzjazmu - potężny, 

izwail'ty tłum dociera na Lesz.no. Tu z kilku try
bun przemaWiają PPs-·owcy i KPP-o;\rcy. Try
buny otaczają czerwone sztandary PPS, a 
obok nich wyciągnięty spod robotniczej bluzy 
dumnie powiewa na wietrze nasz Sztandar 
Czerwony, nasz KPrP-owskd :znak. 
Oglądam się, czy sz.picle, któ1'Zy stoją obok 

lllauważyli już sztandar rewolucji. Nie ważyli 
się jednak interweniować. Czuję, że gotów jes
tem na wszystko w obronie tego skromnego, 
tak drogiego naszym sercom sztandaru, który 
top~ ot.o wysoko nad głowami tłumu. 

Po manifestacji w:racam do domu !Zlllęczony, 
pokryty kurzem, Qpa!ony przez słońce, które 
silnię tego dltia dopiekałlO. 

Dla nas dzień walki nie skońceył się. I~e
my pod wieczór do robotników, do robotni
czych dzielnic i urrząd2lamy bojowe, lotne ma
nifestacje uliCIZl!le. 

Podczas jednej z takiich mandfes.tacji - Stra~ 
ciliśmy tego dnia kilku towarzyszy, którrz.y zo
stali aresz.towan:: li osadu.em w więzieniu, 

Mała mechanizacja 

Mała mechanizacja, 
to zastosowanie po-
inucn iczych przy-
rządów i mechaniz
mów tam, gdzie 
mogą one ułatwić 
pracę człowieka. Jak 
wielkie są możliwoś -
ci osiągnięć produk -
cyjnych w tej dzie

dzinie, świadczy przykład górnika 
z Krzywego Rogu, Jeremienki. Ope
rując świdrem, trzynrnnym w ręku, 
Jeremienko pracował na kilku przod
kach jednocześnie, osiągając 850 pro
cent normy wyrębu. Pierwszym kro
kiem górnika-racjonalizatora było 
zastosowanie świdrów o ostrzach z 
twardego stopu „pobieditu". Pozwa
lało to oszczędzić wiele czasu na 
zmianę zużytych świdrów, bowiem 
świdrem „pobieditowym" można by
ło wiercić nawet w ciągu kilku 
zmian. 
Następnie Jeremienko skonstruo

wał podstawkę pod świder - per
fo1·ator, zwykły żelazny słupek, 

na którym mOO;na było oprzeć na
rzędzie i który pozwalał wiercić, 
pod każdym kątem nachylenia. 
Pierwszego już dnia po zastosowa
niu tej „małe.i mechanizacji" gór
nik wykonał 1.720 procent normy. 

Nie ma prawie dziedziny, w któ
rej „mała mechanizacja" nie przy
czyniłaby się do wykorzystania u
krytych rezerw produkcyjnych. 

Oszczędność materiału 

Przeliczcie proszę 
podeszwy, wykreśla -
ne do wycięcia z 
dwóch jednakowych 
kawałków skóry na 
sąsiednim rysunku. 
Da>vniej wykrawano 
8 sztuk. Racjonalne 
wykorzystanie mate
riału pozwala osiąg

nąć z tej samej ilości skóry 13 po
deszew. Dokładnie przemyślane dy-

onowanie materiałem przynosi 
olbrzymie oszczędności. 

Właśnie fabryka obuwia stała 
się kolebką samorzutnego ruchu ro
botników w tej dziedzinie. Komso
mołlta, Lidia. Korabielnikowa, zna-I 
na już dziś całemu światu, wpro
wadziwszy metodę kompleksowej 
oszczędności. doprowadziła do tego, 
że uddział jej pracował co 25 dni 
przez 1 dzie11. na zaoszczędzonym 
materiale. Przykład ten rozpowszech 
nił się już w innych fabrykach i 
w innych dziedzinach gospodarki, 
przeszedł do budownictwa i tran
sportu. Oszczędzanie materiału sta
ło się nałogiem robotników. Oczy
wiście ptzyniosło to milionowe osz
czędności, pozwoliło poważnie po
większyć produkcję przy niezmien
nych kosztach własnych. 

Rozpowszechnianie doświadczeń 

Kilkakrotnie już 
wspomnieliśmy o 

rozpowszechnianiu 
osiągnięć czołowych 
racjonalizatorów pro
dukcji, czołowych 
przodowników Jłl'a
cy. W fabrykach kra
jów kapitalistycz -
nycb każda metoda 

pracy, każdy „chwyt zawodowy" jest 
tajemnicą warsztatu, brygady, czy 
robotnika. To mu- ułatwia konkuren
cję na rynku pracy i z1m1iejsza mo
żliwość bezrobocia. 

Nie ma konkurencji na rynku pra
cy w Związąu Radzieckim, kraju 
budującym komunizm. Jest tylko 
współzawodnictwo społecznie - u
żytecznej pracy I właśnie socjali-

Współpraca inżynier6w 

robotników 
W radzieckim piś

mie popularno-tech
nicznym ukazała się 

pewnego dnia ilustra 
cja, przedstawiająca 
trzech mężczyzn w 
roboczych ubraniach 
przy maszynach i 
trzech innych w zwy
!dych ubraniach, sto

jących przy katedrze, czy przy ta
blicy. Podpis głosił, że są to trzej 
znani metalowcy i trzej profeso
rowiie. Cóż dciwnego? Przecież tak 
właśnie wyglądają i metalowcy i 
profesorowie przy swej p;racy na ca
łym świecie. Otóż „nowość" tej ilu
stracji polegała na tym, że przed
stawiała ona trzech profesorów, 
sprawdzających przy maszynie w 
praktyce swoje odkrycia naukowe 
i teoretyczne wywody. Wykładow
cy zaś na katedrze i przy tablicy 
byli to robotnicy - stachanowcy, 
którzy na zaproszenie naukowców 
wygłaszali odczyty w instytucjach 
naukowych o swych osiągnięciach w 
praktyce fabrycznej. 

To właśnie „przemieszcrzenie" jest 
charak:terystycizne dla twórczych 
praoowników przemysłu radzieckie
go. Współpraca inżyniera rz; robotni
kliem, otaozianie przez naukowców 
apieką każdego przodującego racjo
nalirzatora pracy - oto reguła, któ
ra sprawia, że coraz bardziej za
oieśnfa się więź pcmiędzy pracow
nikami naukowymi i praktykami, 
robotnikami i inżynierami. Sprawia, 
że coraz bliżej już do zniesienia róż
nic pomię!Wy pracą umysłową i fi· 
zycz.ną. 

Łączenie operacji 
Łąciz:enie kilku o-

peracj;i w jedno, 
konstrukcja na.rrzę-
dzrl.a, które może wy
konać, jedną po dru
giej, kilka operacji 
obróbczych be.z ko
nieczności wymiany 
na inne - to nowy 
krok w kierunku 

skrócenia czasu pomocnimego to 
nowe minuty li godziny izaos~czę
dizone dla produkcyjnej pracy d?Ję
ki pomysłowości robotników i kon
struktorów. Szerokie rzastosowunie 
tej metody w fabrykach w ZSRR 
pozwoliło na wykrycie nowych re
e.erw czasu. Wyna.lazczość robotni
ków miała tu szerokie pole do de.ia
łania; propozycje i usprawnienia 
były natychmiast badane i kwalifi
kowane pmez inżynierów i techno
logów, a następnie wprowadzane 
do pcwszechnego rza·stosowania. 

Nowa technologia 
Twórcza myśl ro

botników przyczyni
ła Siię do gruntowned 
zmiany wielu proce
sów produkcyjnych. 
Ale robotnikom nie 
ustępowali również 
inżynierowJe, uczeni, 
badacze. Dla wiel

, . ki.ej ilości prac pro
dukc~Jnych opracowano nową tech
n~log1ę. Szła ona ;po linii jak naj
vnększego wykor:zystama maszyn. 
wykorzystaniia energii napędowej. 
Szeroko st01Sowana. automa.tyzacja 
k~mstruowanie wielkich agregat~ 
produkcyjnych, wreszcie nowe tecb
nolog>lcz11e l'ozwią.zania postawlły 
P.t;t':mysł radziecki na czo.łowym 
m1eJscu. 

• * * 
.Wyliczone, tutaj dziewięc czynni

kow sukcesow to bynajmniej nie 
wszystko co było powodem triumfu 
ludu . l'~dzieckiego - wykona.11ia 
zwycięskiego Planu Pięcioletniego. 
Wzrost Produkcji o 73 proo. w sto
sunku do roku 1940, to rezultat zbio
r~wego wysiłku twórczego radziec
kich mas pracujących. 

Wsp~nnniane wyżelf czynniki iwy. 

cięstwa to eta.1>y, poprzez które lud 
Z~ą.zku Radzieckieg-0 pod kierow
nictwem parf,ij bolszewickiej i jej 
wodza, towa.rzysza Stalina kroczy 
ku budowie ustroju k-0m'unistycz. 
n ego. 

JAN DĄBROWSKI. -


